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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


C. k. krajowa rada szkolna zamianowała 
Mal- 


tymczasowego nauczyciela Rudolfa 
fait rzeczywistym nauczycielem szkoły etą- 


towej w Szezurowicacii, zastępcę nauczyciela | 


Wawrzyńca Kabarowskie g0 rzeczywi- 
stym nauczycielem, zawiadującym stale szkołą 
filialną w Grabkoweach, i tymczasowego na- 
uczyciela Grzegorza Le gina rzeczywistym 
nauczycielem, kierującym szkołą etatową w 
Perehińsku. 


Według doniesienia c. k. Rządu krajo- 
wego dla Bukowiny z 16 i 18 października 
panuje księgosusz w zakładach kontumacyj- 
nych w Nowosielicach i Tekanach oraz w 
miejscu powiatowem Starożyniec. Co się po- 
daje do powszechnej wiadomości. 

Z c. k. Namiestnietwa. 


Z powodu wybuchu księgosuszu w za- 
kładzie kontumacyjnym bukowińskim Tekuny 
1 w miejscu Starożyniecć na Bukowinie wy- 
dany pod dniem 27 września 1877 do 1, 
47886 zakaz sprowadzania z Bukowiny do 
Galicyi bydła rogatego rozciąga się także na 
bydło wychodzące ze wszystkich zakładów 
kontamacyjnyeh bukowińskich. Przewóz by- 
dła rzeźnego i płodów zwierzęcych w $. 6. 
l. 6 wymienionych przez Galicyę do innych 
krajów odbyć się może tylko koleją żelazna 
bez wyładowania i zatrzymania się w której- 
bądz stacyi kolejowej galicyjskiej, o ile to 
wskutek ruchu kolei żelaznej nie jest bez- 
warunkowo konieeznem. Co się podaje do po- 
wszechnej wiadomości. 

Z c. k. Namiestnietwa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 
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Iaców. dnia 23 października. 
* 

Wniosek o zmianę regulaminu 80 
do rozpraw nad odpowiedziami 
rządu na interpelacye został za- 
raz w pierwszem czytaniu tak przy 


LISTY PARYSKIE 
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Wystawa psów. Mała refleksya o niej. Przeszkody 
konkursu piękności. Wspomnienie % młodszych lat Jc- 
Sień kalendarzowa. Zabawy w obrębie miasta. Dwa 
główne ogrody. Im dalej tem milej. Martin. Samo- 
tniey. Po Nubijczykach — Hskimowie. Grenlandya w Pa- 
ryżu. Stare sztuki w teatracn. Epoka powszechnego 
zaboru. Co zagrażało starszym? Dwie szkoły w mu- 
zyce. Stare piękności bez przyprawy. Błyskawica. Ko- 
medya polityczna. 


(Dokończenie.) 


bioreom ogrodu aklimatacyjnego, że niczego 
nie zanmiedbują, Żeby zakład ten uczynić ile 
możności... jntrainym,i umieją co chwila coś 
nowego wymyślić, żeby ściąguąć publiczność 
i uprzyjemnić jej pobyt. Wykwintne restan- 
racye. bufety, koncerty. przejażdżki po ogro- 
dzie na słoniach, wielbłądach, w powozikach 
ciągnionych przez strusie, przeduż fotografii 
rzadkich zwierząt i widoków ivi mieszkań 
w ogrodzie, dobrze się opłacają. Niedawno 
donosiłem o natłoku, jaki tu ściągali przez pół 
zaledwie ubrani Nubijczycy ze swoją podró- 
żną oborą i menażeryą: w tej chwili przy- 
gotowane nowy wabik dla ciekawych. Poka- 
Zywać się tu teraz będzie rodzina KHskimosów 
że swemi namiotami i wszelkiemi domowemi 
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delektowała sie widokiem obyczajów 
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z Izbę deputowanych przy- 


chylnie prze > 
y P mu rokować zupełne 


jety, że można „rol i 
powodzenie W komisyi a następnie i 


bie przy dragiem i trze- 


w pełnej Iż - i i 
petnej Ohodzi tu, jak wiadomo 


ciem czytaniu. 


o to, ażeby Jzba deputowanych w 
rozprawie nad odpowiedziami rządu 


biz potrzebowała się ograniczać do sa- 
mej konwersacy! 
mogła ta 


pować p 
chwałuni. Jakkolwiek rozszerzone w 


ten sposób prawo izby obejmować bę- 
dzie interpelacye w sprawach wewnę- 
trznych i zewnętrznych, pierwsze na- 
wet głównie, t0. jednak nie ulega wat- 
pliwosci, że wnioskodawcy mieli głó- 
wnie na uwadze interpelacye w spra- 
wach zagranicznych. Jeżeli już teraz 
Izba deputowanych i sejm węgierski 
Amna praktyką zdołały przenieść punkt 
ciężkości spraw zagranicznych z wspól- 
nych delegacyj do obu parlamentów, 
ków przyszłości zmiana ta stać się 
może regułą. Delegacye wspólne są 
zawsze na mocy ustaw konstytacyj- 
nych prawdziwem forum parlamentar- 
nem dla spraw zagranicznych, ale 
tego nie wynika, żeby ingerencya obu 
parlamentów była niezgodna z tomi 
ustawami. 

Hr. Eulenburg zostanie tedy 
nadal ministrem spraw wewneśrznych. 
a ks. Bismarck kanclerzem. Obn zada- 
no skuteczne lekarstwo na Żaudzę dy- 
missyi: sześcioniesięczny urlop. obaj 
wyjdą natem bardzo dobrze. Źle wyj- 
dzie tylko parlament pruski. który na 
sesyi bieżącej będzie musiał obejść się 
bez tak ważnego czynnika pracy usta- 
wodawczej, jakim jest minister spraw 
wewnętrznych. Inni ministrowie będą 
asystować parlamentowi, ale po za hr. 
kulenburgiem nie ma w gabinecie pru- 
skim ministrów z niezawisłą inicyaty- 
wa 1 samodzielnym zakresem działania. 
Jeden tylko hr. Eulenburg umial do 
ostatniej chwili być samodzielnym wo- 
bec wszechwładnego kanclerza. Del- 
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ludzi z pod równikowych upałów i od pół- 
nocnego bieguna. Otóż ludzie lodowi zasta- 
pią tu „wkrótce ludzi słonecznego żaru. ; 
Nietylko przedsiębiorey ogrodu akli- 
małacjjnego ale i ogół tutejszej publiczności 
winni będą „wdzięczność uczonemu | gorliwe- 
mu naturaliście p. Geofiroy Saint - Hilaire, 
który przysposahia Paryżowi te interosujywe 
widoki, Zobaczyć nietylko zwierzęta dalekich 
strel ale i ludzi, którzy sie niemi posługują 
` H 4 ` aa = b Bi 
jest rownie zajmującem jak nauczajacem. Ma- 
my już uiektóre przedwstępne wiadomości o 
tel podbiegunowej wystawie. Ojciec ekskimo- 
skiej rodziny ma trzydzieści dwa lata i nie 
całe cztery stopy wysokości. Twarz jego jest 
ciemno-żółta. włosy czarne, bardzo gęste spa- 
dają w prostych Kosmykach po obu stronach 
Jego małżenka majaca 28 lat jest zna- 
Sai i ZAW swoim rodzaju nie 
Jest weai brzydką. Ma dwoje dzieci, jedno 
PRE drugie jeszcze nie ma roku; Są 
to prawdziwe liliputy. Jest jeszcze dwóch 
MA bezżonnych . jeden ma 28 drugi 
a ll. MZH ad «. WYW '. 8 -.ha- 
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ABK okazują się zimneri na widok po- 
CAWI i Zajęcia, jakie wzbudzają. Oprócz psów 
morsel (fok) i białych niedźwiedzi. przy” 
WICZIL OB zę sobą sanki z dwnnastu psami 
do zaprzęgu , kilka renów. rozmaite nbiory i 
NACZYNIA dziwnego kształtu i wyrobu, ko- 
CZOM CZE namioty | wszelkie przedmioty zwy- 
klego swego Życia w rodzinnym kraju. Pa- 
ryżanie szczęśliwsi są niż Maliomet z ową 
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| brück był także w takim stopniu sa- 


| modzielny, ale właśnie dlateog przy- 
| szedł w końcu do przekcnania, że le- 
i piej usunąć się, aniżeli utrzymywać 
: ciągle w lonie gabinetu atmosfere 
| chronicznych przesileń. Delbrück po- 
siadał większą popularność, niž hr. 
| Eulenburg a jeżeli mimo to nie odmó- 


parlamentarnej, lecz | wiodo mu dymissyi. brzypsać to na-l była jeszcze W „wła 
k jak sejm węgierski wystę-, leży tej okoliczności, że hr. Eulenburg | śnie dlatego nie mogła oddawać się 
z dodatniemi wnioskami i u- (posiada wielką sympatyę n cesarza. polityce bezwzględnej negacyi wobec 


| Hr. Eulenburg był zawsze sympaty- 
cznym u dworu, a w roku 1870 za- 
skarbi? sobie wielką łaskę u cesarza, 
gdyż w czasie zawiklań, które wy- 
przedziły wybuch wojny, był jego je 
dynym doradcą w Ems. Cesarz Wil- 
belim umie być wdzięcznym, a o ta- 
i kich usługach, jakie mu hr. Eulenbnrg 
iw r. 1870 oddał. nie zapomnialby na- 
| wet niewdzięczny z natury monarcha. 
Ks. Bismarck wiedział o tem dobrze 
i dlatego chociaż chętnie widziałby hr. 
Eulenburga w stanie spoczynkn., sam 
podsunął cesarzowi projekt udzielenia 
koo urlopu 
7 


s 
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zamiast  dymissyj. 
innymi ministrami ks. Bismarck ta- 
twiej się upora, a zdaje się. ża w tej 
chwili żaden z nich nie może być no- 
wny dłuższego panowania. Nawet 
słynny z niedawnego zatargu z kan- 
clerzem szef admiralicyi, Stosch. ma 
w krótce przenieść się na posadę ko- 

mendanta wojskowego w Baden. Ks. 

Bismarck rozstrzyga zatem 0 składzie 

gabinein i uzurpował sobie poniekąd 

atrybucye parlamentu w tej mierze. 

Parlament pruski znosi to. a nawet 
|uie gniewa się za to na kanclerza. 
| Jakżeż zresztą nie mialby znosić tego 
| cierpliwie. „Skoro Sam powolność gyo- 
la dia ks. Bismarka posuwa daleko po 
granice, do któryveh w innych 


| państwach konstytucyjnych sięgać mo- 


że wpływ najpopularniejszego ministra- 


| prezydenta ? 

Gdy w lutym 1876 nowy par- 
lament francuski rozpoczynał 
pierwszą sesyę, Francya oczekiwała 


stawiają się zapewnie takiemi, 
dzinne letnie upały, wybrali się do Paryża 
w tak późnej porze roku, ale przyznam się, 
że. fizyonomia ogrodu aklimatacyjnego w al- 
mie nle bardzo jest  powabną i vociągającą, 
bo nawet stali jego mieszkańcy czworonożni 
i skrzydlaci w tej porze pozostają zamknięe: 
w swoich ogrzewaych pałacach i koszarach; 
trzeba więc bardzo liczyć na potężny wpływ 
ciekawości. żeby się spodziewać watlokn na 
expozycyę Kskiimów. "Ale ta ciekawość, ktora 
popisała się z tem eo umie, nie.tety Już w 
raju, wydała się widocznie dostateczną rę- 


jak ich ra- 


. = . ę PG 5 mialrąsa 0. 
liczą Oni na nia tem słuszniej, że piękne Pu- 
ryżanki, które na wszystkie przedstawienia 
idą nietylko Żeby widzieć, ale więcej może 


nawet. żeby być widzianemi, rade będą mwe- | „dawało s 
(miałaby już nsprawiedliwienia sławna nie- 


zawodnie pokazać wzajemnie Kskimom wszy- 
stkie wyrafinowane przepychy i powaby swo- 
ich zimowych toalet, 

Ale to wszystko pod warankiem : $e fu- 
bula vera... to jest, jeżeli historya przybycia 


| PA rodziny Kskimów nia jest dzieniikar= 


ską kaszką, bo dotad jakoś uiewidać jeszcze 
kciowych afiszów, stanowiących najskuteczniej- 
szą wędkę va gapiów i dla tego 
wemi widowisku. 


ich pewno zobaczymy wraz s wielu innemi 
osobliwościani na przyszłej wystawie. 


Już od miesiąca przeszło wszystkie tea- | chwalami 
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| Jednorżzowe itusaraty obliczaja się po 7 cent. 
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Łisty należy frankować. Reklamacye otwarte 
wojne 3% od opłaty. 


zaraz w pierwszym roku ważnych do- 
datnich rezultatów uregułowanej pracy 
ustawodawczej. Wszystko zdawało się 
przemawiać za tem. że nadzieja ta nie 
zostanie zawiedzioną. W Izbie depu- 
towanych bowiem wszechwładnie pa- 
'nowało stronnictwo republikańskie, a 
|w senacie większość konserwatywna 
i 5 + , 
sale niepewną i wla- 


| wszystkiego, co uczynić zamierzała 
| Izba deputowanych. Republikanie roz- 
poczynali czynność parlamentarną z 
najlepszemi  zamiarami, postanowili 
oddać się wytrwałej i systematycznej 
tacy organicznej, która miała prze- 
konać kraj, że republikańska forma 
rzadu zapewnia mu postęp i dobrobyt 
jeżeli nie większy to taki sam jak za 
czasów cesarstwa. Jak te zamiary i 
postanowienia zostały wykonane, wyka- 
zał rezultat sesyi dawnej Izby depu- 
towanych. Stracono dużo czasu na 
jałowych walkach, a sprawy żywotne, 
ale nie dające powodu do utarczek 
parlamentarnych zalegały długo. Gdy 
sje kończyła pierwsza sesva. sama pra- 
sa republikańska podniosła jej skro- 
mny rezultat a konserwatyści mogli 
śmiało powiedzieć, że pod  wzglę- 
dem pracowitości i wydatności pracy 


ol 


parlamentarnej dawne / zgromadze- 
nie narodowe, tak systematycznie 


spotwarzane przez republikanów, nie 
było gorsze od nowej Izby. Dawne 
zgromadzenie wykonało wiele pomni- 
kowych prac jak np. reorganizacyę fi- 
nansów po spłaceniu kontrybueyi i 
reorganizacyę armii na zupełnie no- 
wych podstawach. Dawna Izba depu- 
towanych nie dokonałaby może takiej 
pracy. chociażby dano jej tyle czasu 
do tego, ile miało zgromadzenie na- 
rodowe. Czy obeena Izba będzie szczę- 
śliwszą? Jestto rzecz wątpliwa, bo no- 
wa lzba posiada taką samą większość 
jak poprzednia, a w dodatku stron- 
nictwo konserwatywne senatu Oośmie- 
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Odeon tylko nie skończył jeszcze wewnętrznych 
reparacyi i drzwi jego dotąd zamknięte a 0- 
| tworzyć się mają wznowienień sławnego dra- 
| matu pani Georges Sand p. t. Mauprat; pò- 
|źniej dopiero przyjdą różne nowości. Poło- 
wa otwartych teatrów także jeszcze dotąd 
poprzestaje na wydobywaniu z zapylonych pó- 
lek dawzych wrborowych dzieł, które były 
rozkoszą  przeszlej generacji, i szczerze mo- 
|Wiąc lepiej ua tem wychodzą, a co większa, 
| lepiej zaprawdę slnżą sztuce i publiczności, 
niż te, które się gwałtem biorą do nowych 
| rzeczy. A 
| Niedawno jeszcze jakby umówionem je- 
| duozgoduem hasłem wszystkich scen, było 
į wystawiać nietylko nowe sztuki. ale jeszcze 
| koniecznie nowych autorów. Nie na długo, 
ale na niejaki czas zdawało się, że dziś nie 


gdyś rycina Gavarniego z podpisem: „Są zęby 
ale nie ma chleba, jest chleb, ale nie ma go 
czem ugryźć. * 

W literaturze i sztuce, w zwykłych wa- 
runkach, ta uielitościwa formula najczęściej 
daje się zastosować; powodzenie przychodzi 


nigdzie zwykłych w takim razie siedmioło- |tu zwykle prawie dopiero w wieku, w któ- 


rym już tyko chyba płatonicznie korzystać 


niedowie- | z niągo można. Ale jak powiedziałem, chwi- 
|rzam jeszeze zapowiedzianemu podbiegnzo- | lowo zdawalo się, że 
W każdym razie co się | 
Kala i iecze. jak mówi przęsłowie, i|laury i zyski znanrnać GE 
„e, nie ueieczc. jak mówi przysłowie, i | laur AŚ ASIU 3 
zwierze. nie uciecze. jak vi przys ; | tury i zyski zagarnąć myśli. Młodzi autoro- 
fire I kompozytorowie o 


o uo się, że te stosunki mają się 
z gruntu ndmienić i że młodzież wszystkie 
„ opanowali wszystkie 
U iuikarze jako armia po- 
« Miepoprzestając na obsypywanin po- 


sceny a młodzi dzie: 
i a e 
SMAROWA 


swoich rówieśników, uważali z 
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try paryskie w najlepsze rozpoczęły swoje Żni- 


potrzebują oni jechać do Gronlan- 


- z : | | stosowne oskabywać do ostatniego listka 
dyi, bo Grenlandys do mel przyjechała. i > 
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lone względnym tryumfem wyborczym 
dążyć będzie do zaostrzenia antago- 
nizmu i nowych wyborów, chociaż 
tego wyraźnie nie powie, lecz owszem 
pamiętać będzie o pozorach umiarko- 
wania i poświęcenia się dla spraw 
krajowych. Minie jedna sesya po dru- 
giej a Francya ciągle czekać będzie 
na namacalne rezultaty i z początku 
jak dotąd zwalać będzie winę za jało- 
wy tok czynności parlamentarnych na 
zapory przez senat stawiane. Będzie 
to poniekąd słuszna uwaga, gdyż rze- 
czywiście konserwatyści niechętnie 
patrzaliby na zbawienną inicyatywę re- 


publikanów w sprawach neutralnych | 


dla polityki stronniczej. Ale choćby 
nawet senat szedł ślepo za uchwałami 
Izby deputowanych. rezultat nie odpo- 
wie oczekiwaniom wyrażonym w r. 
1871. Stronnictwo republikańskie bo- 
wiem położyło przy wyborach główny 
nacisk na to, ażeby do nowej Izby 
wybierano dawnych jego reprezentan 
tów, co wyszło na korzyść każdego 
zera politycznego. Zera te wróciły do 
nowej Izby a z niemi wróciło także 
ubóstwo w pomysłach i niezdolność 
do energicznej pracy ustawodawczej. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Głosy prasy francuskiej o wyborach.) 

Dzienniki republikańskie przemawiają w 
bardzo ostrym tonie przeciw ministerstwu 
Broglie-Fourtou. Znany publicysta John Le- 
moine pisze w Journal des Débats: „Bie- 
dni ministrowie! Każdy rzuca na nich ka- 
mieniem. kogut nie zapiał jeszcze trzy razy 
a juž wołają na rich wszystkie partye: „Nie 
znamy was, nie mieliśmy z wami nie wspól- 
nego! Bonapartyści, niewdzięczni. dla któ- 
rych zrobiono więcej, aniżeli cesarstwo k:e- 
dykolwiek dla nich uczyniło, mówią obeenie: 
„Dalekimi jesteście jeszcze ciągle od właści- 
wej drogi. nie umiecie się obchodzić z na- 
szem narzędzi*m. zepsuliście je. My posia- 
damy wyłącznie prawdziwą tradycyą. Wy 
jesteście tylko prowincyonalnymi komedjan- 
tami, o grze na wielką skalę nie macie wy- 
obrażenia. Idźcie sob.e!* Legitymiści mówią: 
„Nie byliśmy waszymi doradzcami ; towarzy- 
szyliśmy wam w jeździe, ale sami nie sie- 
dzieliśmy na koniu; chcieliście mas tylko 
wyzyskać a nie uznawaliście nas, w osta- 
tniej chwili rzucaliście obelgi na nasz sztan- 
dar. Idźcie sobie!“ A co mówi najznaczniej- 
sza partya, partya kościelna? Posługnjem: 
się głosem jej głównego organu: „Zdawało 
nam się, że powinniśmy użyczyć swej po- 
mocy ludziom, którzy się obawiali, aby idąc 
z nami, nie szompromitowali się; ta polity- 
ka zasługiwała na upadek. Cóż nam po try- 
umfie rządu. jeśli go rząd szukał na takiej 
drodze? Niechaj nas rząd pozostawi w spo- 
koju a my także damy mu spokój. Niech 
rząd idzie swoją drogą a my pójdziemy swo- 


2 


ją“ Ta głęboka pogarda jest słuszną nagro- | wątpienia byliby gotowymi poświęcić panów 


dą dla tyeh faryzeuszy, którzy robili znak 
krzyża, nie wierząc w niego. Mropili wodą 
święconą nie maczając w niej palców a cy- 
frę 1789 położyć ceheieli na sztandarze syla- 
busa. Istnieje jeszcze jedna grupa. która nie 
jest partyą a nazywa się już to bezbarwną, 
już to konserwatywną, już też monarchiezną 
lub jak kto chce — i ta grupa oświadcza, 
że nie sprowadzi!a przesilenia, leez przeci- 
wnie bardzo nad niem ubolewała. Do tych 
możemy się tylko odezwać: „Sie vos mom 
vobis mdificatis aves! Przetłamaczcie sobie 
sami! A zatem wszysey, którzy tam byli, 
zapierają się tego. że byli. Czy to deprymu- 
jące opuszczenie chorągwi nie jest sto razy 
dotkliwszem aniżeli gwałtowność, którą nam 
zarzucają? Przyznajemy, nie mogliśmy cza- 
sami pokonać naszej drażliwości, którą posia- 
daliśmy wspólnie z wielu innymi a której 
staraliśmy się nadać jak najłagodniejszy wy- 


raz. Ale, czyż wobec rządu, który naruszył 
wszystkie zasadnicze przepisy publicznej 
sprawiedliwości i moralności. naruszenie 


mniej ważnych przepisów etykiety i konwen- 
cyonalności nie byłe do wytłumaczenia? 
Dziś nie robią nam już zarzutu z powodu 
naszej gwałtowności, lecz z powodu naszego 
umiarkowania. Przeciw temu zarzutowi nie 
myślimy się bronić więcej jak przeciw pier- 
wszemu. Jeśli doradzamy umiarkowanie, czy- 
nimy to, ponieważ jesteśmy zwycięzcami. 
ponieważ jesteśmy silniejszymi. W narodzie 
czującym jeszcze żywo wszystkie obelgi za- 
dane jego przekonaniom, wszelkie nadużycia 
przeciw prawom obywatelskim, najgwałtow- 
niejsze repressalia byłyby z pewnością uzasa- 
dnionemi Bez przestanku powtarzamy repu- 
blikanom: „Pamiętajcie, że jesteście porząd- 
kiem i ustawą; nie opuszczajcie swego do- 
brego stanowiska i pozostawcie temu oko- 
licznościowemu rządowi reprezentacyę niepo- 
rządku i bantu!“ Bezstronna historya nie 


Fourton. Broglie, Brunet, Paris, Uaillanx. 
Wmawiają w siebie, że potępioną zostala 
tylko polityka ministerstwa lub ministrowie 
sami. Ale niestety Francya nie zadowoli się 
tą śmieszną ofiarą pojednawczą. Już dnia 18 | 
maja powiedział pan Mac-Mahon: „Musia- 
łem wybrać ministrów, którzy tak myślą jak 
ja!* Od tego czasu kilkakrotnie zastrzegał 
się uroczyście przeciw wszelkiej subtelnej 
różnicy pom ędzy nim a jego ministrami, 
Odróżnianie to było nakazane ustawą, ale 
równocześnie zawierało potępienie aktu z 16 
maja i polityki zainaugurowanej na tym dniu, 


którą pan Mac-Mahon nznał za swoją Pan 
Mac Mahon i jego ministrowie nie dają się 


od siebie odłączyć a pan Mac-Mahon sam 
chciał tego”. 

Constitutionnel otrzymał wiadomość, 
której sam nie chce dać jeszcze wiary. Po- 
dłag wiadomości tej gabinet obecny ma aż 
do 5 listopada pozostać u sternu a następnie 
to jest bezpośrednio po wyborach do rad ge- | 
neralnych ma być zastąpionym politycznie 
bezbarwnera ministerstwem, którego specyal- 
nem zadaniem będzie przeprowadzenie w Iz- 
bie budżetu. W razie gdyby mu się to nie 
udało, zostanie zastąpiony „ministerstwem 
czynu”, na którego czele marszałek posta 
wi jednego z najznakomitszych generałów 
armii. Constitutionnel spodziewa się. że po- 
głoska ta się nie sprawdzi i że marszałek 
nie poddając się ślepo. ani też nie ustępując, 
będzie szukał pokojowego wyjścia z obecnej 
sytnacyl. 


(Zerwanie mostu pod Turnu- 
Magurelii.) 

Specyalny korespondent Pressy pisze z 
Meczki 9 b. m. W piątek 5 b. m. około 
godziny Æ po południu zerwał się silny wi- 
cher półnoeno-wschodni i pędził ogromue 


powie, że duch rewolucyi tkwił w tym go- | fale w kierunku przeciwnym biegowi Dunaju. 
rączkowym, bezradnym, gwałtownym. prze- | Most pod Tarnu-Magurelli zaczął chwiać się. 


kupującym i przekupionym rządzie. który od '101 pontonów, 


na których most ten się o- 


pięciu miesięcy przewrócił kraj do góry no- | piera, miotane były falami jakby łupy z orze- 
gami; duch rządu, porządku i spokoju tkwił | chów. Gdy o godzinie 6 wieczorem przecho- 


natomiast w masie narodu, który umiał po- | dzłem przez 


wściągnąc swój słuszny gniew a na wszy- 
stkie obelgi odpowiedział najgodniejszym po- 
dziwienia i najstraszniejszyja spokojem. aby 
cierpliwie ale stanowczo wyczekiwać dnia 
sprawiedliwości. Ponieważ doradzamy umiar- 
kowania, więc mówią. ze partya nasza I my 
sami staramy się zbliżyć do rządu. Uspo- 
kójcie się wy dzielni ludzie niemoralnego 
porzadku. nie potrzebujemy się tak spieszyć. 
Zanim powrócimy po domu. musi dom ten 
być przewietrzony, okna muszą być pootwie- 
rane. Zanim wrócimy do ratusza. w którym 
rząd ten gospodarował przez pięć miesięcy, 
musi być wprzódy wymieciony i wykadzońny, 
sprzęty i służba musi znów stanąć na swem 
właściwem miejseu. Nasz własny rząd, jak 
Prusacy, oblęgał nas przez pięć miesięcy. 
Obecnie jesteśmy już oswobodzeni, pootwie- 
rajmy okna“. l 

Nierównie ostrzej odzywa się Républi- 
que Framgaise: „Należałoby się spodziewać, 
że wyrokiem Francyi sprawa została zalat- 
wiona. Ale mężowie 16 maja mające jeszcze 
usta pełne oszczerstw, jakiemi przez eztery 
miesiące rzucali na republikańskich depato- 
wanych a pośrednio na kraj sam, występują 
obecnie Zz propozyeyami pokojowemi. Bez 


ten most, chwiał się tak 
gwałtownie, że zdawało mi się. że jestem na 
okręcie unoszonym przez burzę. Bałwany 
wznosiły się coraz wyżej i wyżej, zalewały brzeg 
turecki i poczęły zalewać pontony. Przez cia- 
głe miotanie i szarpanie pontonami, zwol- 


pnia, że bez narażenia na najw iększe niebez- 
pieczeństwo, nie można było zbliżyć się do 
niego. Wśród takich okoliczności nie mogło 
być mowy o robocie. Dopiero gdy wicher u- 
stał zupełnie, a więc w poniedziałek 8 b. m. 
można było i należało przystąpić do roboty; 
tymezasem nie spieszono się jakoś. W ponje- 
działek przed południem widziałem tylko 
kilkunastu robotników a ci nie wiedzieli od 
czego zacząć. Jedni wyłapywali rozbite 
szezątki mostu, drudzy zamierzali ułożyć po- 
most na brzegu. Ogółem pracowało co naj-- 
więcej 50 robotników podczas gdy 500 nie 
byłoby za wiele. Trzy łodzie parowe były 
także w ruchu, ale panował taki nieład, że 
minął cały dzień a roboty właściwe nie roz- 
poczęły się wcale. Drogi po obu stronach są 
w tak okropnym stanie, że trzy pary koni 
nie mogły ruszyć z miejsca z lekkim wóz- 
kiem węgierskim! Powiedziałem już wyżej, 
że nie było ani lin ani drzewa, ani kotwic, 
ani pontonów; jakże więe przystąpić do ro- 
boty? Pewien oficer od marynarki podał mi 
przyczyny zerwania mostu: „Nie wicher 
przerwał ten most, ale  niezdarność i 
nieuctwo pionierów! Most zbudowano w 
miejseu, gdzie prąd wody jest najsilniej- 
szy, grunt skalisty i gdzia szerokość Dunaju 
wynosi 600 metrów. Następnie użyto zanad- 
to małych i słabych pontonów; także liny 
były za słabe, a kotwiee niewłaściwie przy- 
twierdzone.* Takie powody przerwania mostu 
podał oficer od marynarki. W głównej kwa- 
terze ks. Karola dowiedziano się dopiero w 
dwa dni później o całej katastrofie i wysłano 
wiceszefa sztabu generalnego, pułkownika 
Pilata, ażeby przystąpił jak najrychlej do re- 
konstrukcyi mostu. Zadanie jego jest bardzo 
trudne, nie ma bowiem na prawym brzegu 
Dunaju żadnych zapasów materyału budowla- 
nego a drogi są w tak okropnym stanie, że 
o dowozie materyału drogą kołową mowy 
być nie może. 


(Kronika wojny czarnogórskiej). 


Z Cetynii pisze specyalny korespondent 
Presse 15 b. m. „Po dziewięciodniowej bi- 
twie w dolinie Zety obie strony. Turey i 
i Czarnogórey, byli tak znażeni trzytygodnio- 
wą nieustanną walką, że upłynęło wiele czasn, 
nim można było przystąpić do nowych kro- 
ków zaczepnych. W ciągu całego lipca sto- 
czono tylko dwie bitwy. W porządku chrono- 


niały liny i kotwice, przymocowane w środku logicznym podajemy z źródła czarnogórskiego 
rzeki na gruncie skalistym. Przez ciągłe tar- | przebieg tych walk: Dnia 11 lipca zajął ser- 


cie o żelazne kanty kobylnie, 
się liny i popękały. Po urwaniu się jednej | 
liny znikło 80 pontonów. Unosiły się one 
wraz z deskami i częściami składowemi mo- 
stu samego jakiś czas nad wodą, później zaś, 
habrawszy do środka pełno wody, poszły na 
spód i tylko latarnie niepogaszone a przybite 
do słupów poręczowych, uuosiły się nad wo- 
dą; pojedyńcze części „składowe tego mostu 
wyrzuciła woda ua wyspy a kilkanaście pon- 
tonów ugrzęzło na środku Dunaju na kotwi- 
cach, które zawadziły o grunt ilasty. Zkądże 
wziąć nowe pontony, nowe liny i nowe ko- 
twice?  Rozesłano telegraaay na wszystkie 
strony. głównie zaś do miast portowych; ale 
jleż czasu będzie potrzeba, nim stmatąd na- 
dejdzie materyał i nim w ogóle będzie mo- 
żna przystąpić do rekonstcukcyi mostu? Je- 
szcze w sobotę unosiły się fale na sążeń wy- 
soko i podmuliły brzeg turecki do tego sto- 


poprzecierały | dar Pero Pejowicz z 3 batalionami 6 wsi tu- 


reckich nad Tarą. Mehemet Ali wysłał od- 
dział z poleseniem. ażeby wypędził Czarno- 
góreów z zajętych pozyejj; tj Mczasem pobili 
Uzarnogórcy Turków, którzy stracili 500 lu- 
dzi i 2 sztandary; Czarnogórey mieli 17 za- 
bitych i 26 rannych. Dnia 21 lipca odparto 
atak załogi Trebińskiej na Granicę. Turcy 
mieli 12 zabitych, 6 rannych: Qzarnogórcy 
3 rannych. Dnia 22 lipca rozpoczęto opera- 
cje przeciw Niksiczowi zdobyciem szańców 
tureckich na 'Trebeskiej Glawicy. Dnia 28 
lipca zdobyto kule Wirowczak i Rastowacz; 
zabito 20 Turków a 86 pojmano, Dnia 24 
lipea zdobyto fort i kulę Klaczynę, tudzież 
fort Most; załoga z działami odeszła do Nik- 
siczu. 25 lipca zdobyto kulę Nadnklę a fort 
Czadźawieę zmuszono do milczenia. 27 lipca 
rozpoczęto bombardować Niksiez; bombar- 
dowanie trwało przez dwa dni, 28i 29. Dnia 


ber zaledwie warci byli pisać dla katarynek. | żej i niżej. Tę drugą od razu zabiło znuże- | znowu tak zupełnego, świetnego tryamfu. po- i 


Zdawało się, że już niedługo do tego doj- 
dzie, ze Franciszka de Rimini Thomasa albo 
Polyeukt Gounoda skazane zostaną nigdy już 
światła kinkietów ani płomyków gazowych 
nie zobaczyć, i że Wiktoryn Sardou przy- 
niosłszy do Theatre Français jaką nową ko- 
medyę dowie się, że odźwierny domu Molie- 
ra i Kornela otrzymał rozkaz niewpuszezania 
żadnego autora, którego metryka wykazuje 
więcej niż trzydzieści lat wieku. 

Ale ten nowy zwrot nie długo się u- 
trzymał. W komedyi i dramacie jeszcze to 
jakoś dało się łatać, bo młodzi autorowie po 
większej części przynajmniej szli śladami po- 
przedników i jeśli im nie dorównywali, to 
afisz prędko się zmieniał i próbowano coraz 
czegoś nowego. Ale w muzyce nie chciano 
(powiedzmy szczerze, po największej części 
nie umiano nawet przy najlepszej chęci) na- 
śladować tego, co stanowiło zalety prawdziwie 
francuskiej opery. Utworzyły się dwie nowe 
szkoły. Jedna z opery komicznej zrobiła nie- 
smaczną farsę, która chwilowo mogla odu- 
rzyć zepsuty smak pewnej części publiczno- 
ści i na tej drodze piękna melodya została 
zastąpiona płaską karykaturą, wybrykami i 
kaskadami , i stworzyła się tak zwana ope- 
retka, która mogła się nawet zupełnie obyć 
bez spiewaków i spiewaczek , bo spiew za- 
stąpiły tu dwuznaczne wyrazy i wątpliwego 
smaku giesta. 

Druga szkoła oddała się zupełnie mu- 
zycznemu pedantyzmowi, zastępując patchnie- 
nie matematycznemi formułkami. Miało to 
niby być naśladowaniem muzyki przyszłości. 

Tamta niedługo potrafiła zwodzić smak 
publiczności , tem bardziej, że na obranej 
drodze musiała fatalnie zstępować coraz ni- 


nie, jakie sprowadzała na słuchaczy. 

Dzienniki zaczęły już na seryo ubole- 
wać, że opera komiczna francuska stanowią- 
ca dotychczas rodzaj, który na próżno usiło- 
wali naśladować cudzoziemscy koimpozytoro- 
wie, przeżyła się i została pogrzebaną, i że 
zamiłowanie publiczności do tego rodzaju wi- 
dowiska bezpowrotnie przeminęło i teatr przy 
ulicy Favart, który niegdyś dziełami Aubera, 
Herolda, Adama i Halevego walczył o pier- 
wszeństwo z Wielką Operą, wspartą na takich 
potęgach jak Rossini, Mayerbeer, Bellini i 
Donizetti. już był bliskim upadku. 

W tej chwili przesilenia kilku zdolniej- 
szych kompozytorów. jak Lecocy, Plauquet, 
Lacome, zwróciło się stanowczo do dawniej- 
szej formy i pierwsze zaraz próby na tej dro- 
dze pokazały, że co prawdziwie piękne, to 
się zawsze podoba, i że dla smacznych po- 
traw zawsze się znajdą chętni konsumenci. 
Jeszcze wyraźniej prawdę tę wykazało WZNO- 
wienie kilka dawnych komicznych. „oper. 
Biała Duma Bouldiewgo. Głuchy i Girolda 
Adama, a świeża Błyskawica Halevego, ten 
prawdziwy skarbiec świeżej, nigdy nie sta- 
rzejącej się melodyi, wskazały prawdziwą 
drogę, na jakiej teatr opery komicznej może 
na pewno z powodzeniem postępować, i Z 
której nie powinien był nigdy sehodzić. 1 
dowiodły zarazem, że publiczność w dawniej- 
szych czasach lepiej umiała dawać patenta 
na swoich ulubieńców, niż w obecnej chwili. 
Smiało zapewniam, że ani jedna z tych ope- 

et, które w ostatnich kilka latach cieszyły 
się tak kolosalnem, ale doprawdy nie dają- 
cem się niczem usprawiedliwić powodzeniem, 
gdyby ją tak jak Dłyskawicę po blisko pięć- 
dziesięciu latach wznowiono, 


mimo całego arsenału dekoracyj, kostiumów, 
trykot i baletów, jak salonowe arcydzieło 
Halevy' ego, w którem dla oczu nic niema | 
prócz czarnych fraków i skromnych pokojo- 
wych toalet i w którem dość jest czterech 
osób, żeby przez trzy akty utrzymywać słu- 
chaczy w zachwyceniu. 


Powinien bym powiedzieć coś jesz ze 
o części dramatycznej tutejszych teatrów, ale 
w tej chwili odgrywa się tu osobnego rodzą- 
ja komedya, której dopiero widzieliśmy pro- 
log i której krytyczny rozbiór zaprowadziłby 
mię koniecznie na pole polityki, a do tego 
nie mam odwagi z tej prostej przyczyny, że 
mam przeświadczenie o zupełnej nieświado- 
mości w tym przedmiocie i do tego najotwar- 
ciej się przyznaję. Ze jednak pragnę szczerze 
nauki, dla tego byłbym bardzo zadowolony, 
żeby mię której z moich łaskawych czytelni- 
ków oświecił naprzykład w następującej kwe- 
styi. 

Przypuśćmy, że na kwadrans przed wy- 
ruszeniem pospiesznego pociągu kolei w dość 
daleką drogę, do oczekujących na platformie 
1 w sali podróżnych, naczelnik stacyi prze- 
mawia w te słowa: „Panie i panowie (albo 
obywaielki i obywatele) za chwilę macie wy- 
sławić wasze zdrowie ji życie na wszelkie 
nieprzewidziane wypadki parowej podróży, 
słusznie jest zatem. żebyście sami wyznaczyli 
osoby. którym elieecie powierzyć wasze lo- 
sy. Wybierzcie więc maszynistę, palacza i 
hamownika, którzy następnie będą mieli za- 
szezyt powieźć was w zamierzoną drogę. 
Ponieważ każdy z was stawia tu swoją gło- 
wę na karte, każdy więc mieć będzie prawo 


nie znajdzie | wybierania, i głosowanie będzie powszechne. * 


a 


Przekonany jestem, że pasażerowie nie 
zechea ani słuchać o korzystaniu 4 ofiaro- 
wanego im prawa wyborów i dla tego za- 
pytuję sam siebie i nie mogę znaleźć zado- 
walniającej odpowiedzi, czy rządzić krajem 
tak znacznie łatwiej bywa niż prowadzić 
lokomotywę, że tak mało ludzi czuje się zdol- 
nymi do wybrania maszynisty pociągu, a 
pierwszy lepszy, a nawet ostatni gorszy, u- 
waża się, i co gorsza w niektórych krajach 
uznawany jest za zdolnego do wybierania 
prawodawców i rządców dla wielkiego na- 
rodu? 

Gotów jestem przystać na to, że każda 
jednostka ma prawo źle rządzić swojem ży- 
ciem, jeżeli jej się tak podoba, naturalnie 
przyjmując wszelkie nieprzyjemne następstwa 
swoich błędów, ale nie mogę nawet wstrzy- 
mać się od uśmiechu, słysząc jak żoua Sga- 
narella powiada sasiadowi chcącemu ją obro- 
nić przeciw grubiańskiej napaści jej męża: 
„Tobie nie do tego, jeżeli mnie się podoba, 
żeby on mnie bił“ — ale naród jak mi się 
zdaje nie jest jednostką i zawsze znajdują 
się w nim lndzie, którzy nie chcą. żeby ich 
bito. Większość nie jest nieomylną i jeżeli 
przypadkiem pobłądzi, biedua mniejszość, 
która miała słuszność tym razem, nie może 
być jak mniemam zadowoloną płacąc koszia 
wojenne. 

Może ja się w tem wszystkiem mylę, 
ko cóż chcecie, nie każdy rodzi się polity- 

iem. 


Paryż, 15 pażdziernika. 
J. BOHDAN. 
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30 lipca napadło 1.500 Arnautów Favmaki, ; Faktor oświadczył następnie, iż ieh wcale nie 
ale 900 Ozarnogórców odparło teu atak, u- | zna! osobiście. Jeden z tych oszustów w wieku 
biwszy 200 Arnautów; Uzaurnogórcy stracili l około lat 36, blondyn , ubrany był w spodnie 


70 ludzi. 31 lipea rozpoczęto na nowo bom- 
bardować Niksicz. Dnia 1 sierpnia zdobyto 
fort Czadżawicę. 10 sierpnia zaaiakowało 
2.500 Turków z Kołaszyna i Berane Rje- 
ezine, ale 500 Ozarnogóreów odpano ten atak. 
przyczem Turcy stracili 68 żołnierzy; Ozarno- 


| 


górcy mieli 8 zabitych. Dnia 14 sierpnia po- | 


biło 800 Czaruogóreów 2.000 Turków dowo- 
dzonych przez. Hussejna baszę, pod Kokoti, 
przyczem stracili Czarnogórcy SA. Turcy zaś 
70 ludzi. Dnia 19 sierpnia rozpoczęło się po- 
nownie bombardowanie Nikśiczu a w nocy 
przypuścili Czarnogórey ponowny szturm do 
wsi Czadżawicy zajętej w dniach poprzednich 
przez Turków i zdobyli kulę Mnsawiję. W 
nocy z 20 ma 21 sierpnia przemycono 4 ros- 
syjskie działa oblężnicze. pod Owsteliastna i 
sprowadzono je do Rijeki. 23 sierpnia pobili 
Ozarnogórey Arnautów, którzy uderzyli na 
Beri; Arnauci stracili 95, Czarnogórey tylko 
4 żołnierzy. 24 sierpnia zrobił Milan. Wuko- 
wiez wyprawę Za Tarę. zabił 6 Turków, za- 
brał 16 koni i 500 owiec; przy tej wypra- 
wie stracil tylko 2 ludzi! W tym samym 
dniu pobiła 500 Ozarnogórców 3.000 Turków 
pod Drobniatinem; Turcy stracili 400, Użarno- 
górcy 60 ludzi. 28 sierpnia pobiło 800 Czarno- 
górców 6.000 Turków pod Selenik i stracila 
tylko 18 (1). podczas gdy Turey stracili 756 
żołnierzy! 5 września zaczęto nowemi ros- 


syjskiemi działami bombardować Niksiez, 7 
września zdobyto Szegtan Tabię. w sku- 


tek czego poddał się 8 września Niksicz, 
całą załogę. liczącą już tylko 2800 komha- 
tantów (przed bombardowaniem było ich w 
Niksiczu 3200), puszczono na wolność j zz- 
brano tylko 6 dział odtylcowych, 12 dział 
gwintowanych. nabijauych z przodu, 38 dzia- 
ła gładkie, 4 sztandary I zapasy żywności. 
W tym samym dniu pobito- 1000 Czarno- 
góreów dowodzonych przez Miljanowa. 8000 
Turków zostających pod dowództwem Hussej. 
na baszy pod Leszkopolem. Tarcy stracili 
772 ludzi, 700 karabinów, 1 sztandar a Czar 
nogórcy tylko 45 lndzi. (Przy tej ostafniej 
cyfrze siawia już nawet sanı korespoudent 
dwa znaki zapytania). 11 września pobili $o- 
czica i Pejowiez z 2000 OCzarnogórcami 7000 
Turków, dowodzonych przez Hafisa Aehmets 
baszę pod Sezną. Turey stracili 1714 ludzi, 
3 działa, 8 sztandarów, 1500 karabinów ą 
Czarnogórcy mieli tylko 96 zabitych i 19 
rannych (U) Dunia 16 września 2200 Czarno- 
górców pod dowództwem Soczicy i Pejowi 
cza wzięło do niewoli przednią straż turecka 
pod Kowczą. Hafiz basza. który pospieszył 
na odsiecz został na głowę pobity mimo 
pięciokrotnej przewagi liczebnej i straci 973 
ludzi. 1 sztandar i 700 karabinów a Ozar- 
nogórcy mieli znowu tylko l4 zabitych i do 
30 ranurch! Wzięła do niewoli straż prze- 
dnia turecka, uciekła ale Ozarnogórey dope- 
dzili ją nad Tara i rozbili w puch. W tym 
samym dulu podały się forty: Presjeka z 3 
działami i 200 żołnierzami i Bilek z 3 dzia- 
łuni i 350 żołnierzami. 18 września zdobyto 
kulę Hodżina Połjanę. 230 t. m. zdobyto for- 
ty Noszdren i Złostup, tudzież kulę Smeda|- 
Wo, przyczem wzięto do niewoli 156 ki 
ków. zabrane I działo i mnóstwo prowiantu. 
24 września poddała się forteca Gorańsko. w 
której było 800 Turków, 8 działa, 500 kara- 
binów i bardzo wiele mąki. 25 t. m. podda- 
ła sie kula Zikwenice; w której zaslano 

Turków. Dula 1 października odparto atak 
turecki na wąwóz Salorman, przyczem utra- 
cili Turey 54 ludzi. Czarnogórcy zaś mieli 
tylko 6 zabitych i 10 rannych. W calej te- 
gorocznej kampanii zdobyli Czarnogórcy: 4 
fortecę, 9 fortów. 21 kul, 3 reduty, 2549 
sztuk koni, 40 dzinł, 48 sztandarów, 26.250 
karabinów, z których oddano Turkom 4250. 
Pojmano ogółem 4098 Turków, ale z wyja” 
tkiem kilkuset puszczono wszystkich na wol- 
ność.“ Szkoda, że autor tej „wiarygodnej” 
kroniki nie zliczył, ile nosów i uszu odcięli 
Czarnogórcy w tej wiekopomnej kampanii. 
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iku w Suchej. gdzie wzorawo uporządkowany i 


| miestnika hr. Alfreda. Zgon śp. Aleksandra Bra- 


Szebni. 

— © pożarze w Żytomierzn zo- 
; wierają dzienniki warszawskie bliższe szczegół 
| Ogień powstał przez nieostrożność kupca pe- 
, wnego, który w sklepie upuścił lampe naftowa 
jw dużym dwupiątrowym domu. zajmującym róg 
julie Berdyczowskiej i Teatralnej. Akta Tzhy 
„skarbowej, zarząd akcyzy, a co najgłówniej ak- 
ta Izby kontrolującej, zgorzały prawie do szeze- 
sko- | tu. Strata ta może być powodem zawikłań w 


popielate i paltot t. z. ulster, drugi starszy nie- 
eo, na twarzy czerwony, był w takimże ozar- 
nym paltocie. Zoszłej Środy pojawiła się ta sa- 
ma szajka zledziejska we Wiedniu i taką samga 
wykonału tam sztuczkę. Szanowna trójka targo- 
wała tam w pewnym handlu blawatnym no 
Bauernmarkt szal turecki a dawszy 5 zł. za- 
datku oświadczyła, że powróci wieczorem, 
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ro jeszcze inne poczyni SB >: Zaledwie i administracyi rządowej. I nowo założone ży- 
jednak wyszli da A 2 j jednego ; tomierskie Towarzystwo muzyczne utraciło" sza] 
szala tureckiego W Genie Lau Z todziei już | ruchomości, nuty i t. d. Setki RA 


prywa- 
aty. Szkoda 
cy rubli. 

— Nowa wszechuica w Amster- 
damie została d. lo b. m, uroczyście otwarta. 
Smutna dola, W tye ka. 
skoczył do Dunaju w P W tych dniach 


nie oszukano. jtnych poniosły wreszcie dotkliwe sty 

(awt) Pomiędzy pissaamai lwowskie- | wynosi ogółem kilkakroć sto tysie 
awiły sobie cele specyalne, godnem p 
enia jest wychodzące od paździer- 
go pismo tygodniowe dla dzie- 
varzysz pilnych dzicei. Re- 


mi, które post 
uwagi i polece 
nika roku zeszłego 
ci, pod napisem Fot 
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dakto DAD Władysław Bełza, poprzednio wy- B eF e I utonął człowiek, 
RW: Pyontjka. znanym jest w literaturze na- ko którym znaleziono list następującej osnowy: 
AWOCA a Ą Dc iż Tp EA | NAD ś 
soi z wielu prac Ala młodzieży, które dotąd u- | s 3 urnista — i po wieki wieków dyurnista! 
szej 4 WIe popa : ial mytuinc. + Kochałem Ling — i bylem przez ni» v 

ego uznania między czytająca “ Przez nią kochany, 


, ; zon 
żywają  zasłi%01 ; 
Y walg rrzysz redagowany jest starannie, 


em pojęcia swoich czytelników i 
awdziwie moralną, Zmamy wiele 
wa za własne oszczędzone 
to ranie pisemko i prowadzi 


ale z pensyi 400 zł, rocznie 
umrzeć moźna zaledwie i to 
że trumny dostarczy Dunaj ! 


żyć niepodobna. 
pod warunkiem, 
Dziej się wiece 

— © strasznej burzy 
zaprzeszłą niedzielę srożyła się ņa. 


p TT A a me e o 


dziatwą. owa 
z uwzeledniem 
n tendencya pre~ 
domów, gdzie dzia 
centy pronimerujć 


która w 
na Atlantyku 


korespondeneyt 7 redakeyą oczekując z niecier-|i w czasie której tratwa z obeliskiem lota 
pliwościa pojawienia się każdego nameru. Pisemka | Kleopatry* musiała być przez parowiec Olga 


. A WiP 40 yp ISZ 0 7a. z zde | y R H Ry i "e we z ag s 
tego rodzaju €U Jowavzysz wprowadza dzieci we | pozostawiona na pastwę fal, podają dzienniki 


właściwe sobie kółko towarzyskie innych osobi- | londyńskie mnóstwo szczegółów bardzo smi- 
ście nieznanych przyjaciół i zaprząta umysł tnych. Burza głównie szalała w pobliżu wy- 


niż bez- 
Radzilibyśmy 


pożyteczniejszem zajęciem, 


sdi on rwAJERE: RR AE j 
kosztowne zabawki brzeży angielskich. Towarzyszył jej deszcz nad- 
kosztowne zabawki, 


głębszem i | 
zwyczaj ulewny. W samym Londynie i okolicy 


myślue á 


trika wydawcy. mj l Brog Duek w prowa- tego miasta „burza wzrosła do potęgi huraganu, 
dził jeszeze rubrykę opowiadań z nauk przyro- | który zrządził niezmierne spustoszenia Osoby 
ali DIANA p; * d t DUN)» 


w rodzaju popularnych prac 
znanego pisarza francuskiego Mucé, aby prócz 
moralnego wyksztaľcenia, rozbudzać w dziatwie 
zamiłowanie przyrody i jej zjawisk. Ze wzro- 
stom abonentów pismo takie może rozwinąć 
oddać wielkie usługi rodzinom 


które w czasie tego z obowiązku sw 
ły przebywać na ulicach, jak policy 
karze i t. p., musiały trzymać r 
ręczy: ażeby nie były uniesione w powietrze. 
Wicher na Tamizie wiele statków hótwał z ko- 
twie i poobalal, obalal kominy, RR: A 


ego musia- 
ileyanci, doróż- 
się słupów i po” 


rodniczych, €08 


swój zakres L > OBEJ i rnszto- 
polskim. wania, oraz uszkodził wiele dachów i drew. 
j >. HAO i sa fiu7 s S 

— W Stowarzyszenia pracy |P r telegraficzne Londy nu z północnemi 
kobiet 2 powodu zwioki, jaka zachodzi w f! zachodniemi hrabstwami została przerwane. 


0d spadających kominów, dachów i drzew kilka 
osób poniosło śmierć lub cieżkie skaleczenia 
na morzu były podobno jeszcze większe Spu- 
stoszenia. Wzdłuż wybrzeży porozbijało się 
mnóstwo statków, a w wielu wypadkach i o- 
sada ich padła ofiarą katastrofy. 7 pełnego 

g > s EN 
morza powoli dopiero dochodzą wiadomości o 
strajach poniesionych podczas straszliwej tej 
burzy przez żegłarzy. Dotąd wiadomo jaż, że 
zatonęlo kilka okrętów niemieckich, duńskich i 
holenderskieh. Dzienniki angielskie zgadzają sie 
była najsroż- 


zatwierdzenia statutów szkoły handlowej przez 
Rade szkolną, otworzony hedzie na podstawie 
dotychczasowej praktyki „kurs przygotowawczy 
dziesiecio miesięczny od 1 listopada b.r. do 30 
czerwca 1878 r. i zakończony egzaminami słu- 
chaczek. Rozpoczęte będą następujące wykłady : 
buehhalteryl. arytmetyki, języka niemieckiego, 
korespondencyi kupieckiej, oraz kantor ćwiczeń 
praktycznych; wszakże tylko te kursa wejdą w 
życie, da które do | listopada przynajmniej po 
10 uczennie się zapisze. Osoby interesowane 


przeto winny zgłosić się wcześnie do biura W tem, Że burza z dnia 14 bm. 
„Pracy kobiet" w rynku L. 10. szą w tym roku. 
t Hr. Aleksander Branieki E E 


SES = 


zmarł nagle w Niewi, dokąd przybył odwiedzić 
chorego brata, Sp. Aleksander był jednym z 
ezterech braci Braniekieh, rozległe na Ukrainie 
posiadających włości. Wykształcony wszechstron- 
nie, zwmilowany podróżnik, w otoczeniu swojem 
miewał uczonych, zwdaszezn badaczy przyrody, 
którzy do kraju przywazili zbiory z różnych 
czyści świata. Miłośnik starych książek polskich, 
zebrał, jak pisze Czas, bogaty i drogocenny ich 
zbiór, którego główna ozdobą stala sig dawna 
biblioteka Piotrowieka, nabyta przez śp. Ale- 
ksandra Braniekiego od Andrzeja Koźmiana. 
Zbiór ten znajduje się obeenie w starym zam- 


Notatki literacko-artystyczne. 


z arab a men 
wiadaniach p życia agi A > o 
charakter nieco fantasty e. J p m U uzo 
Leon Potocki kazal: że a m p poek 

5 SWOLE *spomnieniach 
na prawdę jakoby w Życiu odgrywać Mickie- 
wiezowi scenę z Dziadów, będącą płodem a 
obraźni, jak ten sam Potocki kazał mmu beda- 
cemu nauczycielem łaciny w Kownie karmić 
się z głodu kartoilami i mieć koszulę tylko z 
łaski pani dyrektorowej, jak Kowalski kazał 
temuż Miekiewiezowi zabierać z Puszkinem zna- 
jomość liehemi wierszami na ulicy w Odessie, 
w której nigdy obaj razem nie byli, — tak i 
poznanie się z Zygmuntem Krasińskim w Szwaj- 
caryi, legenda przechodząc z ust na usta, skrzy- 
wila i udramatyzowała po swojemu Według 
tej tradycyi, pochwyconej i powtarzanej przez 
histeryków literatury, miało to nastąpić w Ge- 
newie, w sali wspólnej hotelu, gdzie Krasiński 
grający na fortepianie Ostatnią mysl Webera, 
jedyny utwór muzyczny, który miał dokładnie 
i z neznciem wykonywać, zwrócił na siebie 
uwagę Mickiewicza, i tym sposobem przyszła 
do zabrania znajomości. w "Re 
miydzy dwoma znamieni- 


ułożony przez dr. Nowakowskiego, stał się je- 
dnym z bogatszych w Polsce. Ur, Branicki czy- 
nil zawsze i wszędzie, gdzie tylko mógł, du- 
brze a lubił czynić tylko po cichu, przypadek 
jedynie odkrywał od czasu do czasu, jak do- 
broczynną byłu jego ręka. Ożeniony z Niną 
Holyńską, wzorowy nadał kierunek jedynemu 
synowi. który pojął Julię Potocką, eórkę Na- 


niekiego jest ubytkiem męża dobrej woli i hoj- 
nej dłoni. 

— W teatrze dziś „Ilugenoci*, wielka 
opera w 5 aktach podług Seribego. Muzyka 
Giacoma Mayerheera. 

ji n . 
_(G) Zapiski dyccezyałne. Na 
opróźnioną posadę wikarego przy lac. probostwie | pierwszą znajomość 
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w Dobczycach, przeznaczony został nowowy- 
święcony kapłan ks. Maciej Komperda. — Ks. 
Józef Bylica, dotychezasowy I wikary przy fae. 
probostwie w Lisiogórze, przeznaczony został 
jako taki do Bolesławie, a na jego miejsce do 
Lisiogóry przybył ks. Wojciech  Rogoziewicz, 
dotychczasowy wikary w Bolesławiu. — Ks. 
Antoni Grzybczyk, dotychczasowy lac. wikary 
w Skrzeszowie, uwolniony został z obowiązku l 
przeniesiony na inną stacvę. — MS. Franciszek 
lrzyński. nowowyświęcony kapłan, objął vbo- 
wiązki wikarego przy łac. probostwie w Kró- 


lówce. — Na opróżnioną posadę wikarego przy 


KRONIKA 


* W gościnnych rolach. W u- 
biegłym miesiącu, dnia 27, sprowadził pewien 
faktor tutejszy dwóch panów i jedną panię do 
sklepu Dblawatnego Raszkesowej w rynku i 
przedstawił to grono jako kupeów rossyjskich 
z Odessy, którzy zamierzają we Lwowie nabyć 
zapas towaru za 80.000 zł, Za tak zyskowną 
klientelę wymówił sobie nawet ów faktor jeden 
procent od sumy. Kupcy rossyjsey przeglądali 


pra” a 


rozmaite towary i ostatecznie wybrawszy sobie | Tac. probostwie w Bobowej, przybył nowowy- | 
ośm sztuk jedwabnych dali ośm rubli zadatku święcony kapłan ks. Wojciech Rutkowski. — 


i przyrzekli, iż w poniedziałek odbiorą materye 
kupione i wypłacą całą należytość. W ponie- 
działek jednak nikt po te rzeczy się nie zgło- 
sił, a tymczasem przekonała się pani Raszkeso 
wa, że brakło dwóch sztuk jedwabnych w cenie 
200 zł. Poszkodowana udala się bezzwłocznie 
do hotelu p. Diamanda przy ulicy Karola Lu- 
dwika, w którym rzekomi kupcy rossyjscy sta- | 
nęli i tu dowiedziała się, że jeszeze w sobotę | znaczono na wikarych: Ks. Jahóha Zabeckiego 
nie uważając na szabas goście wyjechali koleją. | do Grybowa; ks. Tomasza Pańczyka do Roz- 


Gazeta Lwowska z dnia 23 października 1877 


Administracye opróżnionego Tac. probostwa w 
Gaci, objął excurrondo ks. Stanisław Ziemian- 
ski, łac. pleban w Markowej. — W miejsce 
ks. Jana Kędry, łac. wikarego W Jeżowem, 
przeniesionego ua wikarego do Bukowska prze- 
znaczył konsystorz biskupi dotychczasowego wi- 
karego w Sieniawie ks. Stanislawa Nyrkow- 
skiego. — Z nowowyświęconych kapłanów prze- 
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tymi wieszczami zawiązała ostatnia nóta Wu: 
bera, którą obaj szczególniej lubili, i która była 
wyrazem smutku i tęsknoty, wielce odpowie- 
| danim ich usposobienin.* Tymczasem W niczró- 
wnanych Jastach e podróży Odyńca, których 
[dwie pierwsze serye, drukowane poprzednio w 
| Kronice Rodzmaej, znajdują się już w dobrze 
| znanem osobnem wydaniu. a trzecia Í czwarta 
} po przejścin przez szpalty tegoż CZASOPISMA, 
(pewno niezadlugo ukażą się w książce, znajdu- 
, jemy spotkanie sią i poznanie Adama Miekie- 
; wieza z firasińskim opowiedziane calkiem iny- 
"czej. Naoczny świadek i wspóľłuczestnik tego po- 
|znania się dwóch wielkich poctów, Odyniee mó- 
wi o niom w liście datowanym z Genewy dnia 
` 2 sierpnia 1880 r., jako o rzeczy całkiem zwy- 
ezajnej, odbytej według powszechnie przyjętych 
form towarzyskich, bez żadnego udziału Webe- 
rów i innych podobnych środków fantazy. Ody- 
niee z dlugiego pobytn swojego w Warszawie 
i ezęstego pobytu w domn Krasińskich, był jn} 
od lat kiiku znajomy Z ówczesnym antorem za- 
pomnianego dziś Władysława liermana, a 
późniejszym nigdy iiezapomnianego Arydiona: 
pośredniczył więc w zabraniu znajomości 


wadowa, a księdza Franciszka Dziedziea do | między dwoma poetami, towarzyszami po piórze 


F po podróży w górach szwajcarskich. Miekie- 


| 
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: Amd notowania odnoszące się do sprawoz 


| rane, tłómaczy się głównie tem, ż8 spe 


| 


po- | 


Tak więc, powiadają, | Y pierwszej połowie ubiegłego tygodnia spu- 
i EYI ada 7 


|wiez przyjechal z Odyńcem do Genewy z Rzy- 
mu, Krasiński z Anglii. „W dzień przyjazdu — 
powiada Odyniec w cytowanym liście z 12 
sierpnia — po obiedzie u Klustinów, przeniosł- 
szy się na własne mieszkanie, poszedłem do 
pana Augusta (Zamoyskiego) i z nim razem do 
Krasińskiego. Zastałen go na wyborze w po- 
dróż do Obamouny, dokąd nazajutrz rano rze- 
czywiście wyjechał i onegdaj dopiero powrócił. 
Podróż ta miała się odbyć już pierwej, ale o- 
późnił ją mój list przez Klustinów. to jest wia- 
domość o przybyciu Adama, którego się chciał 
przedtem doczekać. Tymczasem pierwszy ter 
wieczór Adam przepędził u Klustinów, i prze- 
to ledwo onegdaj po powrocie z Ohamouny mo- 
glem ich między sobą zapoznać. Krasiński po 
powrocie Z Chamouny, przyszedł do nas z pa- 
nem Augustem, a tegoż dnia Adam, wraz ze. 
mną, był u niego dla poznania się z panem 
Jakubowskim.* Walec Webera. który miał po- 
średniczyć W poznajomieniu się poetów, ode- 
grał rolę przy innej okoliczności, którą Odyniec 
przyrzeka opowiedzieć w następnym liście. Na. 
potwierdzenie tego wszystkiego, mamy własny 
list Zygmunta Krasińakiego do ojca, pisany w 
formie dziennika podróży od 2 do 14 sierpnia 
1830 roku, a przepisany z autografu i ogło- 
szony w ostatnim numerze Kroniki Rodzinnej. 
Krasiński opisuje w tym liście swoją wycie- 
ezkę do Chamouny, Żywo maluje doznawane 
od krajobruzów górskich wrażenia, a co naj- 
charukterystyczniejsza, zwierza się przed oj- 
cem z przywiązania powziętego do „panny 
Henryki“ (miss Harry) w Anglii. Znajduje- 
my też w tym liście wiadomość o pierwszych. 
wierszach, które przyszły autor (osy św. 
Teresy sam poczytał za „znośne.“ Urodziły 
się one w podróży odbywanej na mułach z 
Chamouny do Martigny. „Z nudów, powia- 
da, wziąłem się do pisania wierszy na mule. 
i pierwszy raz w życiu udało mi się kilka 
znośnych napisać. Przeszle je Gaszyńskiemu, 
ale pierwej muszę pokazać Odyńcowi , który 
jest w Genewie razem z Mickiewiczem. Przy- 
jechali obaj w wigilię mojego wyjazdu i przez 
chwilę tylko Odyńca widziałem ; ale teraz 
spodziewam się nacieszyć jego towarzystwem 
przez trzy dni, które będę bawił w Gene- 
wieś. Samo spotkanie się z Mickiewiczem 
tak w krótkości opisuje pod datą llgo sier- 
pnia: „Jestem w Genewie i widziałem się z 
Odyńcem, który mnie prezentował Mickiewi- 


czowi, który bardzo grzecznie mnie przyjął. 
Ale jest bardzo blady i słaby. Sredniego 


wzrostu, wychudłej twarzy, ale pięknych, spo- 
kojnych, melaneholieznych rysów. Towarzystwa a 
Odyńca niezmiernie mi jest miłem; wiele przy- 
jaźni mi okazuje i wdzięczności za dobroć pa- 
py. Miekiewicz jest zimny, ponury, wygląda 
rozsądnego bardzo człowieka. Ja myślałem, 
wcale przeciwnie. Dziwne czasem robimy s 
o ludziach wyobrażenie, które upada za ich p 
znaniem*. Tym sposobem pajęczyna babiego 
lata famtazyi, snująca się około poznania Mi- 
ckiewicza z Krasińskim, sama się przez się 
rozwiewa. Dla objaśnienia „bladości i słabości” 
Mickiewicza, o której wspomina Krasiński, do- 
dajemy, że było to po nielitościwem starganiu 
serdecznych węzłów Mickiewicza w Rzymie. 
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Nafta i okowita. 


|-| Wiedeń, 21 października. Oznaki 
wzrostu ku zwyżce w interesie naftowy 
ua których po zniżkowej tendencyi skończ 
fsię był tydzień ostatni, poczęły  realizow 
siy na początku tygodnia co dopiero u 
glego, ale tak słabo, że różnica notowan 
byla bynajmniej zusczna, a tak nie wały 
był teu zwrot, że polepszające się ceny już 


dać znów zaczęły i aż do samego końca nie 
zatrzymały się w tym kierunku zniżkowym. 


nia dzisieszego, wypadają mniej jeszcze | 
rzystuie niż w końcu tygodnia przedostat 
go. Zjawisko to, trochę niezwykłe i nienatt 


ltcya amerykańska, podtrzymując przez e 
niejaki wysokie eny przy wzmagającem s 
na placach europejskich zapotrzebowaniu, 
zgrabnie wyzyskuła tę sytuacyę, a teraz, po 
zaopatrzeniu targowisk europejskich, spuszcza 
z tonu. Jest zaś to zaopatrzenie tak obfite. 
że wynikająca stąd konkurencya tychże tar- 
gowisk, znicwała je do czynienia odbiorcom 
swym ustępstw większych od zniżkowej ró- 
żuicy notowań amerykańskich. > 

Oto, czem sie tłómaczą notowania na- 8 
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du popytu rumuńskiego dzi 


st 
w ubiegłym tygodniu cecha w 
Na 
hu 


3” a Ty” 


M aa Z G MAF nA. o a 


č; 


bowanie tamtejsze chwilowo gzaspokojone. | pea tronu przeniósł swą „główną kwaterę z 
transakcye bywają ograniczone, tak. że przez i Doluega Monastyru do wsi Brestowaczu, po- 
dwa mieliśmy nominalne tylko notowania. | łożonej więcej ku północy, między Łomem i 
Skutkiem czego ceny doznały też w ciągu | Janwą. Carewicz zajmuje obecnie stanowisko 


wy na rok bieżący będzie przedłożony sej- | mana baszy w Plewnie. Obiega po- 
mowi w budżecie przyszłorocznym wraź | o% >e M o dA 

7 wnioskiem pożyczki. Ażeby przedewszyst- | > i > A i objąć ma do 
kiem w pięciu prowincyach uzupełnić refor- | WOdZYWO WOJSK W ROLI. 


tygodnia małej zniżki. AŻ znowu wezoraj 
zaledwie doszły wysokości tygodnia przedo- 
statniego. Peszt przedstawia analogię tutej- 
szego targowiska. Notowania paryskie. wbrew 
zapowiedziom o mniejszej produkcyi franci- 
skiej w rozpoczynającej się kampanii gorzel- 
nięzej, ulegają flukiuacyom z przeważającą 
jednak tendercyą ku zniżce, która też przez 
porównanie poniżej wyraźnie się uwydatnia, 
Największa atoli fuktuacya na targowiskach 
niemieckich, gdzie polepszenie cen. które na- 
stało w końcu tygodnia przedostatniego. naj- 
zupełniej już było znikło w ciągu tygodnia 
nbiegłego, aù znowu pod koniec tegoż tygo- 
dnia dosyć nagły nastąpił zwrot, który nie- 
tylko powetował stratę pierwszych dni, lecz 
nawet przewyższył polepszenie z końca ty- 
godnia przedostatniego. Oto notowania : 
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Wiedeń, 22 października. (Tel. 
Gaz. Lwow.) Na dzisiejszy targ bydła 
spędzono 3518 sztuk, t.j. 1585 wołów 
galicyjskich, 1842 węgierskich i 
91 niemieckich. Ruch był ożywiony 
a ceny podskoczyły o 50ct. na towa 
rze w przednim gatunku. Z towaru | 
w gorszym gatunku nie sprzedano pe- 
wnej części. Płacono od 100 kilo: za 
galicyjskie woły stajenne 55—59 
zł., za węgierskie 56—60.50 zł., za 
niemieckie 56—60 zł., za galicyjskie 
woły z pastwiska 48—55 zł., za wę- 
gierskie 46—53 zł., za bessarabskie 
44—55 zł., za serbsko-wołoskie 44 do 
52 zł., za bawoły 40—44 zł. 


Z TEATRU WOJNY 


Lwów, dnia 23 października. 


Dzisiejszy telegram z Górnego Studna 
podaje bliższe szczegóły o szturmie piątko- 
wym Rumunów na drugą redutę grzywicką, 
Z tego obszerniejszego nieco sprawozdania 
pokazuje się, że pierwotne doniesienie o zdo- 
byciu tej reduty przez Rumunów polegało na 
pomyłce, która stąd powstała, że Rumuni 
wpakowawszy się w jakiś rów, siedzieli tam 
ukryci przez całą godzinę, a naczelna Ko- 
menda nie widząc przez tak długi czas wy- 
słanych do szturmu batalionów, była pewną, 
że zajęły już redutę. Przypuszczenie nasze, 
że Turcy zrobili zasadzkę, potwierdza się; 
donosi bowiem korespondent Tagblattu, że 
w chwili stanowczej wypadli oni z pobli- 
skiego fortu bukowskiego i uderzyli z tyłu 
na Rumunów, zmuszając ich tym sposobem 
de bardzo spiesznego odwrotu. Straty ru- 
muńskie według biuletynu rossyjskiego wy- 
nosza, około 1.000 ludzi. a w szturmie brała 
udział całą dywizya rumuńska. Rzecz szcze- 
gólna, że Osman basza nie nie doniósł do- 
tychezas o tem świetnem zwycięstwie; mia- 
łyżby komunikacye jego z Sofią na prawdę 
być przerwane? Wszakże jeszcze 20 b. m. 
telegrafował o odparciu ataku na pozycyę 
Rodor położoną na prawem skrzydle, o któ- 
rym znowu Rossyanie milczą zupełnie! Gdy- 
by Osman basza nie dodał był wyraźnie, że 
pozycya Rodor leży na prawem jego skrzydle, 
możnaby wobec tego mniemać, że obie de- 
pesze, tak turecka jak rossyjska mówią o je- 
dnym i tym samym boju. 


Odwrót armii Sulejmana baszy z 
nad Łomu do Rasgradu został urzędownie 
potwierdzony. Fakt ten dowodzi, że „Turcy 
zaniechali stanowczo zamiaru forsowania linii 
Jantry i postanowili zająć na zimę stanowi- 
gko obronne. Rasgrad przedstawia pod tym 
względem punkt bardzo dogodny ; jest on u: 
fortyfikowany podobnie jak Plewna. a poło- 
żony tuż przy kolei, nastręcza wielką łatwość 
zaopatrywania armii. Odwrót ten armii wscho- į 
dniej tureckiej jest rezultatem 14-niowej | 
inspekcyjnej podróży Sulejmana baszy, która | 
przekonać musiała naczelnego wodza, że ofen- | 
żywa nie doprowadziłaby do żadnego celu. | 
Do tego samego rezultatu doszedl był, jak: 
wiadomo, także Mehemet Ali basza po bitwie : 
pod Cerkowną, ale poczytano mu to za winę, ; 
prawda, że stało się to jeszcze przed klęską ' 
Mukhtara baszy, kiedy Turkom zdawało się, że | 
mogą cały świat wyzywać w szranki. i 

Zdaje się, że w tej części teatru wojny ' 
nie przyjdzie „JUŻ w tym roku do żadnej sta- 
nowczej akcji, bo i carewiez nie myśli do- 
tychezas o ofenzywie. Korespondent Standar- 


odporne i 
mana baszy. 

Forpoczty rossyjskie są nadzwyczaj czuj- 
ne i prawie codzień zdarzają się utarczki 
między kozakami a cezerkiesami Sulejmana. 
Wysłano silne oddziały rekonesansowe w ce- 
lu zbadania stanowisk nieprzyjacielskich. Ros- 
syanie pozbawieni są wszelkich wiadomości 
o pozycyach i zamiarach Sulejmana, jakoteż 
o sile jego wojsk. Za kilka dni jednak sie- 
wiadomość ta ustanie, ponieważ dywizya 
gwardyi pod dowództwem hr. Szuwałowa 
wzmocni armię carewicza, która będzie wte- 
dy dość silną. aby rozpocząć ruch naprzód 
i wybadać siły i pozycye tureckie.* 

Sulejman basza oddalając się od Ru- 
szczuka, chciał zbadać obronnoścć tej twier- 
dzy i dla tego przedsięwziął inspekcyę, która 
trwała trzy dni. W tej chwili silne oddziały 
tureckie zajmują jeszcze Kadikiój i Solenik, 
broniąc przystępu pod Ruszczuk. 


oczekuje ataku ze strony Sulej- 


Korespondent Poł. Corr. donosi pod d. 
9 października z Adryanopola, iż od początku 
tego miesiąca przechodziły z Konstantynopo- 
la przez Adryanopol następujące posiłki prze- 
zoaczone dla armii Osmana baszy: 10 bata- 
lionów wojsk regularnych, 500 zejbeków, 
600 jazdy i 26 dział, nadto kilka transpor- 
tów z żywnością i amunicyą, (o które Osman 
basza prosił w ostatnim czasie w drodze te- 
legraficznej, co dowodzi, iż mimo transpor- 
tów przybyłych dnia 22 przeszłego miesiąca 
zawsze jeszcze zbywa mu na amunicyi i ży- 
wności). Nadto, pisze wspomniany korespon- 
nent dalej, przybyło tu w tym samym celu 
z Dedeagaczu 8 batalionów mustehafizów i 
1300 zejbeków. Jutro ma tu przybyć 4000 
żołnierzy tunezyjskich i 400 czerkiesów ma- 
szerujących do Tatar-Bazardżyku. Wiadomość, 
jakoby w Plewnie znajdowało się 15.000 ran- 
nych tureckich, jest podług zapewnienia leka- 
rzy przybyłych tu ztamtąd przesudzoną, gdyż 
liczba po największej części ciężko rannych, 
ma wynosić tylko 4—5000 ludzi. Ranni w o- 
statnich walkach pod Plewną żołnierze, zo- 
stali w większej części przewiezieni do Sofii 
i Tatar- Bazardżyku. 


Wczorajsze doniesienie korespondenta 
Daily News z głównej kwatery roessyjskiej, 
jakoby Kars układał się juź z Rossyanami o 
warunki kapitulacyi. należy do rzędu 
pogłosek, którym trudno dać wiarę. Jeszcze 
Rossyanie nie osaczyli nawet tej fortecy, 
jeszcze park oblężniczy nie stanął na miesca, 
a garnizon miałby już oświadczać gotowość 
do poddania się! Forteca Kars ma tak świe- 
tne tradycye, że czegoś podobnego przypusz- 
czać nawet nie można. 

Według telegramu Standarda z Tyflisu 
armia Mukhtara baszy w ostatniej bitwie 
składała się 66 batalionów piechoty. 80 dział 
i 6000 jazdy po większej części nieregular- 
nej. Rossyanie wzięli do niewoli 32 batalio- 
nów piechoty, 4 brygady artylleryi; nadto 
zdobyli 2.000 koni. Między zabitymi znajduje 
się syn Szamyla Mehemet Ghazi bej i gene- 
raf kawalleryi Mussa basza. Strata Turków 
w tej bitwie wynosi ogółem 16.000 ludzi. 
W obczie tureckim na Aladżadagbu zabrano 
36 dział, kilka tysięcy namiotów i wielkie 
zapasy amunieyi i żywności, 

Ismaił Kurd basza, który w wskutek 
klęski Mukhtara baszy cofnął się z teryto- 
ryum rossyjskiego, zająć ma pozycyę pod 
Hassan Kaleh na wschód od Krzerum. Kor- 
pus jego liczy 24.000 piechoty, 6.000 jazdy 
i 6 bateryj, ale znaczna część wojska składa 
sie z Kurdów, na których po klęsce  spnsz- 
czać się nie można. 

Wały Krzeram uzbrojone są 112 dzia- 
łami. między któremi jest tylko 18 dział 
Kruppa. 


OSTATNIA POCZTA 


W uiedzieclę 21 b. m. otwarty został 
sejm pruski mową tronową. którą z po- 
lecenia króla odczytał miu. Skarbu Ca m p- 
hansen. Mowa tronowa Nazywa rezultat 
finansowy z r. 1876 nadzwyczai pomyślnyns; 
natomiast w bieżącym roku skarbowym 
wbrew oczekiwaniom przy układania budże- 
tu podwyższoną znacznie została doplata 
matrykularna na rzecz cesarstwa ; następnie 
uiektóre gałęzie wpływów zostały wtyle po 
za normalnemi przychodami. a z drugiej 
strony wykazały się znowu potrzeby. mano- 
wicie dla poparcia koniecznych budowli pu- 
blicznych, na co znacznych potrzeba fundu- 
szów. W obecnych czasach. gdy haudel w 
wielu stronach upada. zwiększona działalność 


,w zakresie budowy kolei żelaznych powinna 
przynieść szczególną pomoc; z tego powodu | 
le. Kor , powiększenie 
da telegrafuje z Bieli 16 b. m. W. X. nastę- 


środków przez nadzwyczajne 


mę administracyjną, wypada zaprowadzić w 
nich nową ordynacyę miejską, iżby zarządy 
iniast pod względem nadzoru państwa.i są- 
downictwa administracyjnego mogły wejsć 
w system samorządu, dotąd tylko dła gmin 
wiejskich obowiązującego. Zapowiada dalej 
mowa tronowa ordynacyę , rogową, ustawę 
polową i leśną, uporządkowanie poboru po- 
i datkow gminnych, ustawę zaprowadzającą 
|ordynacyę sądową, ustawę o kształceniu wyż- 
| szych urzędników admisistracyjnych. Mowa 
jtronowa uadmienia o oznakach wierności i 
przywiązania wszystkich warstn ludności 
okazamych podezas podróży cesarza po wielu 
i prowincyach i wyraża podziękowanie cesarza. 
| Jest to nowy dowód ścisłych związków mię- 
| dzy monarchą i ludem i wzmacnia pewność, 
Że powiedzie się rządowi w wspólności peł- 
nej zaufania z reprezentaczą kreju pokonać 
liczne trudności obecnych czasów na trwałą 
'orzyść narodu. 
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I 
| 
Memorial diplomatique potwierdza, że 
bardzo żywe rokowania rozpoczęte zostały ze 
strony angielskiej o zawieszenie broni. 
Derby przybył we środę do Londynu, gdzie 
naradzał się w tej sprawie z kilkoma posła- 
mi zagranicznymi, którzy już są w Londynie. 
Hr. Miinster ma ;rzybyć w poniedzialek, 
Dalej donosi ten dziennik: Derby i 
Beaconsfield zgadzają się ze sobą co do 
waruików pośrednictwa, Austrya zaś gotową 
jest popierać usiłowania zmierzające do wstrzy- 
mania działań wojennych. Jedyną trudno- 
scią w zawarciu pokoju jest warunek tyczący 
się administracyi okręgów chrześcijańskich, 
który car chce mieć wyjętą z pod zarządu 
'Tureyi, czemu Porta sprzeciwia się. 
Natomiast Advertiser wszelkie pogłoski 
o inicyatywie angielskiej w medyacji poko- 
paas nazywa bezzasadnemie 
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Petersbwræ, 22 października. 
Urzędowy biuletyn z Górnego Studna 
podaje 21 b. m. następujące szGze- 
góły walki o redutę bodsriew- 
ną: Dnia 19 b. m. po południu cztery 
rumuńskie bataliony musiaty z powodu 
gwałtowniejszego ognia karabinowego 
odstąpić od ataku na czwartą paralelę 
reduty i cofnąć się. Wieczorem czwarta 
dywizya rumuńska wznowiła atak. 
Trzy bataliony rumuńskie skoczyły do 
rowów i trzymały się tam całą go- 
dzinę usiłując daremnie zdobyć redutę. 
Ztąd powstała wiadomość, że redutę 
już wzięto. Wreszcie cofnęli się Ru- 
muni ze stratą 2 oficerów i 200 żoł- 
nieży w zabitych a 20 oficerów i 707 


Żołnieży w rannych. Rezerwy tureckie 


ostrzeliwane były przez rumuńskie ba- 
terje z boku i z tyłu. Z tego powodu 
także i nieprzyjaciel 
wielkie straty. 


ponieść musiał 

Konstantymepol, 22 paź- 
dziernika. Dzienniki tureckie donoszą, 
że kilka batalionów, którym po- 
wiodło się umknąć z Aladżadaghu 
miało się już połączyć z Mu- 
khtarem baszą. 

Główna kwatera Sulejmana 
baszy przeniesiona do Rasgradu. 


— LLL 


Wiedeń, 23 października. (Tel. 
pryw.) Klęska rumuńska daje po- 
wód do rozmaitych uwag nad zacho- 
waniem się Rossyan wobec swych 
| sprzymierzeńców. Fremdenblatt mniema, 
że „Serbia nie uczuje obecnie wiel- 
kiej chętki do wmięszania się w ak- 
cyę wojenną po stronie Rossyi; wi- 
działa bowiem, jak wzmocnione le- 
giony Cara wziąwszy broń do 
nogi przypatrywały się spo- 
kojnie, jak Osman basza massakrował 
ich rumuńskich sprzymierzeńców. By- 
lło to widowisko godne zdumienia ca- 
(łego świata”. 

i Fremdenblatt mniema, że wizyta 
Orispiego u hr. Andrassego była 
tylko pospolitym aktem kurtoazyi. 

! Do Neue freie Presse donoszą 2 
Stambułu, że w ostatnich dniach ode- 
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| Wiedeń. 23 października. (Tel. 
|pryw.) Dzisiejszy Tagblatt ogłasza pi- 
ismo ks. Gorczakowa do posła ros- 
|syjskiego w Berlinie, wystosowane z 
powodu pogłoseko rokowaniach 
pokojowych, W piśmie tem mówi 
Gorczakow: „Rossya dopiero wtedy 
wypowiedziała wojnę, gdy już wszyst- 
kie usiłowania jej samej i sprzymierzo- 
nych z nią państw okazały się płon- 
nemi. Miecz nie wróci teraz do 
pochwy, dopóki położenie chrześcian 
w Bułgaryi, Bośnii i Hercegowinie 
nie dozna takiego polepszenia, któreby 
uczyniło niemożliwym dotychczasowy 
stan anormalny tych krajów. Zmora, 
która cięży na całej Europie. musi 
być radykalnie usunięta — i taki tylko 
rezultat usprawiedliwić może wszelkie 
ofiary, poniesione przez Rossyę. * 


Petersburg, 23 października. 
Gołos donosi z Kurykdara pod dniem 
21 b. m. Rossyjskie wojska chwytają 
codziennie rozbitków armii Mu- 
khtara baszy. Liczba jeńców turec- 
kich wynosi dotąd 280 oficerów i 
4.000 żołnierzy. Nadto zabrano razem 
42 dział. Rossyjska kwatera główna 
znajduje się obecnie w Tik'"a. Ros- 
syanie stracili w walce z í ua 15 b. 
m. 56 oficerów i 1.3866 żołnierzy w 
rannych i zabitych. Ismail basza 
cofa się, ścigany przez Tergukasowa. 


Konstantynopol, 22  paź- 
dziernika. Urzędowy dziennik zap rze- 
cza, jakoby 32 batalionów (z 
których każdy liczył tylko 300 ludzi) 
osaczonych pod Aladżadag, poddało 
się Rossyanom. Batalionom tym 
powiodło się przebić przez rossyj- 
ską linię i uciec. Tylko trzy bata- 
ljony i kilka dział dostało się do rąk 
rossyjskich. Reszta rozprószyła się po 
okolicy i usiłuje połączyć się z Mu- 
khtarem baszą, który wkrótce otrzy- 
ma wielkie posiłki i będzie zdol- 
nym do odwetu. 

Depesza z Razgradu donosi: 
W niedzielę uderzyli Rossyanie 
na dywizyę Assafa baszy pod Jowan- 
Czyflik, ale po dwugodzinnej walce 
zostali zwycięsko odparci. 


Odpawiedzialny redaktor Władysiaw Łoziński 


Zaproszenie do przedpłaty. 
W miejscu: za IV ćwierórocze 3 zł., 
za październik i każdy następny 
miesiąc 1 zł. 
Pocztą: za IV óćwierórocze 4 zł.. za 
październik i każdy następny mie- 
siąc 1 zł. 35 ct. 


Na Gazetę z Przewodnikiem : 


W miejscu: Za IV ówierćrocze 3 zł. 
75 ct., za październik i każdy na- 
stępny miesiąc 1 zł. 30 ct. 

Pocztą: Za IV ówierórocze 4 zł. 75 ct. 
Za październik i każdy następny 
miesiąc 1 zł. 65 ct. 

Zarazem przyjmuje Administracya 
przedpłatę 3 zł. w. a. na trzytomową 
powieść „Kłopoty starego ko- 
mendanta*. 


Prenumeratorowie półroczni (któ- 
rzy prenumerują od 1 lipca do końca 
grudnia) otrzymują „Przewodnik nau- 
kowy i literacki“ dodatek miesięczny 
do „Gazety Lwowskiej“ bezpłatnie ; 
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do- 
płata. pierwsi 75 ct., drudzy 30 ct. 
Przewodnik prenumerowany osobno 
kosztuje półrocznie 2 zł., ćwierćro- 
i cznie 1 zł. 


kredyta jest nieodzownem. Kredyt dodatko- szły znaczne pos iłki do armii Os-| 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 23 października 187%. 
Hote! Angieiski. 

Pp. S. Dworski z Przemyśla. F. Rott z 
Sarnik. J. Glanz Bolechowa. F. Jasiński z 0l- 
szanicy. W. Wiśniewski z Wiśniowczyk, 

Hotel George'a. 

Pp. A. br. Heydel z Romanówki. I. Kal- 
mus z Berlina. Dr. Koźmiński z Tarnopola. Dr. 
H. Max z Tarnopola. A. Czaykowski z Dusą. 


nowa. W. Canano z Multan. R. Morawski ze 
Sarnik. 
Hotel Langa. 
Pp. R. Knauscher z Wroeławią. J. 
Schmall z Berna. J. Schreiber z Wiednia K. 
Glótzl z Wiednia. M. Qnittner z Wiednia. W 


Serwatius z Westfalii. A. Genser z Friedland. 
Hotel Kuhna. 


Pp. J Dobrowolski z Chodorowa. M. Sko- 


limowski z Żółkwi. L. Kizański ze Złoczowa. 
Span imr nares z 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów, dnia 22 października 1877. i 


płacą | zadają 


walutą austr 
1. Akcye 2a sztukę. 7 ac” 


zër. ot. nłr. et, 
Kol. g. Kar! Ludw. po 200 zł. m. k =|545 50 ż4g8— ~ 
Kol. iwow.Cier.-jas. „ 200 zł. m.k.5|120 56 123 .. 
Banku. hip. galie, 200 zł. w. a. [24] 50 24450 
Banku kredyt. gal. po 200 zł w. a% lza — 218 ~ 
© 
2. Listy ZASi. za 100 zł, 7 
low kredyt. galie, Bo, w. a, . 85 — 8575 
3 « o a o 78 25 7925 
. r n 50. okresowe & 85 RT 85 75 
Banku hip. galie. 6%, w. a. 518950 9040 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6° w. a.” 93 50 9450 
3. Listy Atuèe za 100 zł. Z 
Ogóln. roln. kred. Zakł. dla Gal. Ž 
i Bukew. 6*/, los. w 15 lat, A 99 25 91830 
Tow. kr. m. 69), w. z w 15 lat. Bl = = ma 
A Ao, w. i. w 89 lat. z| — = 
4. apbligi za 100 zł. 
iudemniz. galic. R M: KS W 65 10 8610 
Pożyczki kraj. zr, 1873 poé" w.a. | 8950 9150 
5. Losy Miasta Krakowa . 14 25 1550 
„ Stanisławowa 20 — R 


6. Monety. 


Dukat holenderski 592 bog 
Dukat cesarski 5587 567 
Napojeondor 944 954 
Pódiieperyał . - >- 960 980 
Rubel rossyjski srebrny 1 80 190 

p » ZEROWY 117 1 19:/ 
ju marok niemieckich 58 = pae 
frebra 2.6 ag 108 75 10575 
Ruvcny w srabrze , 103 50 10550 


[ia zy ii «> za EB A ia 


(5703 1—2) BL. 7228. 
Yuszugźwciie Kummadhuitg. 

Dag £ É Reih- Kriegs- Miunijterium 
beabfichtrget den Bedarf der gur Befleidung 
und usriiftung des Soldaten gehörenden, 
der allgemeinen Concurreng vorbehaltenen 
Gegenftande und fonftigen Grfordernige für 
dag Jahr 1878 im Wege der Privat Jndujtrre 
(Confortien) zu bejchaffen. : 

68 wird zur Beteiligung an biejemi 
Unternehmen hiemit ófjentlicj aufgefordert, 
und beigefigt, dak die bollinkaltliche Kund- 
machung fammt bem Berzeidhniğe jener Irti- 
te, deren fontraftmójjigen Qieferung ofjertrt 
werden fann, in ber Lemberger Beitung (Ga- 
zeta Lwowska) und in der Czernowitzer 56t 
tung allgemein berlantbart wurde. 

Der beziigliche Bertraga=Entwurf liegt 
bei der f. f. Włilitór Jutenbanz in Lemberg 
bei jammtlichen Handels und Gewerbefammern, 
daun bei den i i Montura- Verwaltungs- 
Anftalten zur Cinfiht auf. 

Die jchriftlidhen Dfferte, dann die abge- 
jondert beizubringenden Beweis = Dofumente 
über das erlegte Badium Haben unmittelbar 
und längfteng bis zwanzigjten November 1877 
Yw ubr Mittags beim t. £ Reichżefiriegóe 

imfterium im 0 ras Broiofolie elit 
gutrejjen. Später eiulangende Offerte fónnen 
midit berüdfihtiget werden. 
S f. Mtlitór Intendanz. 
Lemberg, am 16 Oetober 1877. 
(5810 1—3) Borladuug. 


s, „Ol 11865. Machhem am 22. 25. und 
S6 Februar dann 4 Märg 1877 beim t £. 
k offamte in Jaroslau  vier Gtić angeblich 
nn J ggg "helmer v, Wegmann in Hanau 
R Hirschmann in Jaroslau ohne Angabe 
er Snhaltes und Wertycz berjendete refom- 
mandirte Briefe im Gemwichte vou speo. 199 
205, 150 tn 218 Gramm beanftóndet, beim 
i, I. $auptzollamte in Przemyśl eróffnet, und 


Darin awet goldene damenugrłetten im Ge- 
wicjte vou 152 Gramm, 2 bergleithen 
Retten im Gewidte 147 Gramm, 6 Siid 


goldene Medaillons im Gewichte von 95 Gramm 
und 2 goldene Damenurietten im Gewichte von 
174 Gramm fämmtlih auślindijhe nuverzo- 
te, die Dtebaillon8 punątrte alle 6 Retten aber 
mit berfaljchten Punzen berjehene Waaren 
vorgefunden wurden, jo wird Jedermann, der 
emen Anfpruh anf die obigen Waaren gel- 
tend machen zu fönnen glaubt, aufgefordert, 
binnen 90 Zagen, vom Tage der Kunduiadjnng 


| Pociągi 


Odjechzii ze Lwowa. 

dnia 22 i 28 października 1877. 

Pp. A. Wurmb do Krakowa. A. Jasie. 
nicki do Dubiecka. J. Bocheński do Tarnówki, 
O. Horodyski do Kociubiniec. Z. Jaroszyński 
do Błudnik. L. Rychlieki do Krakowa H. Pe- 
lichowski do Brodów. M. Wolosewicz do Bro- 


dów 


P. Roedler do Czerniowiec. Stummer do 


Krakowa. m” 

O. hr. Wiekenburg do Wiednia. F. Ozer- 
niakowski do Klimkowiec. A. Kakowski do 
Stawki, H. Treter do Laszek. 


aw z zz E cz 
koleiowę, 


Przychodzą do Lwowa. 


odzinie 5 minut 30 rano (pociąg po 
odzinie 9 m. 25 wieczór (poeląg oso- 
10 min. 35 przed południem (po 


Z Krakowa: o 8 
snioszayj; 0 £ 
bowy): 0 sodz., 

aag miessany ). 


i ' mr £ E E RE; y ? a. płacą. zadaja. e 10 zł. m. k 12 75 13 5 
| - s giexdy Wie al eń sieje i Kol Kar. Ludwiku po 200 s, m. n 94625 245 75! Keglevicha po 46 m, K. i 3 
| RA Gula 18 października 1877. | Lwow, żern.koloipo200zł. w.o wsr f | 50 E Losy miasta Krakowa . . . . . 1450 15— 
yug PAŃSTWA. płacę, żądają, | Tow. kol. żal. państ. po 200 zł. n. k 16675 26725| Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w.a. 28.75 29.25 
„3. m Państy a z hankuót. t Połnd, kol. panstw. po 200 zł. w. a. 1075 7125| Palfiego po 4) zI. m. ko. a. * 26.50 27.50 
Jednolity dług >" ; 64.25 6440 jl. Kol. wyg. gal. a 200 z}. wor  , 10150 J02 —| Fumłacya szpit. Arcyksięcia Rudolfa 13.50 14— 
maj-histopoc 8 ATE 64.35 64.40 i „5. Listy zast. losowsą j © [Salma po 40 zł m. kk |. Z aa 40.75 
`. luty-siorpi Państwa w srebrze. j Ogólny rolniczo-kredytowy Zaklad iiu St Genois po 40 zł. Pae o 31.25 31.75 
Jednolity ATE "JG 68,70 56.35 Galieyi i Bukowiny, w 151, gol, A= ONES Poż. miasta Stanisławowa po 20 Zł. Wwa. 20.50 21.50 
styczeń” ylsiernik ) 66.70 66.85 | Powsz. austr, zakt. kred. ziem.5%, wspo 04 — 105— | Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. 120.— 121.— 
j kwiocłed Tao cała. . J 315— BUT-— j Gal zakl. kr. viem. Krak los. w1ŚL6W g350 — 4 ARA. zł m. k. > 61— 
t Losy z roku I5dy piata wzęść o/a. 314.— 316.— ! , SE i WAU, W 97 — gg. —| Waldsteina po 20 T P m. ra EG 22.76 
r ” 1854 po 250 alr. . 106.50 107.— | x. fi r BAR 87 — `| Windisehgrätza p i Zk 3 -o e 28RD  29,— 
no» 1860 po 500 zir. 5'i, 110. 110.25 | Gal Tow. kre w. u pa ih 16.50 18.50] O ATR, 57.70 57.90 
p » 1860 po 100 str. 5%. . 119.— 119.50 | SKO s, 3560! Augsburg pa an m W p a 5770 574 
» » o 1864 (z promig) po LOD zir. 153.75 134,— | 7 PO 6a + ` Berlin z 100 murk y n. p. 10 7.90 
" 2 1864 " po oD ae 133 184 — ach śwrowo. . . . 83.— 8559! Frankfurt za 100 mat P, ' S7 vi 5% u0 
no REMO TNMM | ; 25.— 26-— | Gal. banku hipot, po S'u. |. 83. 9,75) Hamburg za 100 mark w. p. n. 57 70 570 
Renty Goog Piomer państw. po 130 f Gal. zakl. krad., włość. po 6*/, 94 50 95, —| Londyn za 10 n YAT 118,40 118. 0 
Listy Roo Va EŃ a 138.— 134.— | Tow. kred. mieja wa: d po Gly Gy -— ——| Paryż za 100 ii, LE oni 47.25 47.35 
att. 0 lo. * RY N 0 SĘ t K 7 ’ su y > le 
i? garh. zwrotne 1878 50/, 29.25 99.755 , a n m W aUl WYL po gt ~ ZE] A 
Austr. SIA ej M od madege. ©" 1255. 7470 Banku narodowego po B ` | Dukat cesarski men. . EE: PaE 5.0 .— 
Anst o pigat © indemu. a/y za LOU złu. Weg. tow. ziem. po ak 90.60 91.--| „ pełnej wagi 5.63.— DUE 
za s Mar z w « «ee 103.50 | a ń PO OEB, agd 100— 130.35! Korona . - A= — aa 
| Ozech p 81.50 82.50 | 6. Obligacye z prawem plerwiru isiw a Tdi 20-frankówka 9.50— 9.51.— 
Galicji S5.— 8575 | E EAEI o N. u 6959 70-— | Bossyjski imparyat 9.74,— 9.76— 
BLUCYL + s 10450 ——- | Tow. kol. žel, Proszów-lacnów (w.ex,; i Talar związkowy —— —— 
AR SURE SE ceł y 2360 z. Sih W > k s „| Srebro > 104.30 104.50 
KIERES o E A AB) e a a E E zd. m. k. 99.75 100.25i SKIE ROWE 
MAP Tuse pożyczki paikiczne. Wag o 30024 woj A 96. — a Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 
Gali ożyczkie krajowa z r. 1813 ÓW, — 0. 2— j Kol. gal. Kar. Ludw. wo 360 Id. Ś%,. 99.50 160,— | Telegrafowany kurs wiedeński, 
ia p z A 120 96.75 972351 0 lit ke r pęk i 22 października 1877. rat ao 
Bank Auginti dla po 160 zł. . . 21175 212.- ip" > A an a da Jednolity dług państwa w banknotach 64,20 
a 8 tow. uskomt Je 500 zł. . 55. T65.— | Rol Lwow. -Oner-Jas, MI. omis. n gi c A » w srebrze 66,80 
Gel babki bip. po. 300% 1 »..- - mom  ne( ił. Bli w srebe x r. 1865 75.60 75.0] Renta w złocie . . . . 7450 
Gal. bank. d. bndl. i prz. a 200 zt. wpź. 46%, TO= —— | z r. 1867 14.50 75.--] Losy pożyczki z roku 1860 110 — 
a zakł. kred. ziemski a 200 zł. BEA nie 4 i, A 67.5) 6775|Akoyə banku EK a F 
| rodowego a 60U zł. 2 aka AE O E 6275 632l „ kredytowego q! 
| Kol Albrechta » 200 zł. a „AB NA" węg. gal. kol. 209 zk. A p 65,50 6650 | Londyn . u9 a 
str tow. żeglugi par. po500 zł.m.k. . 341. — 343.— | l „4. BORY. | Srebro . s y 
| GRANA 0 wiżbiety po 200zł. m.k. 173.— 174. - | Inst. kred. dla hand. ipres pe 100zł. — 1gl -- 161501 Napoleondor © ; cst 
Kok Preszów-1aru.(w.e.) a200zł.wsrbr. —— — | Olarego po 40 zł, mk. . . 29.05 2950; Dukat cesarski men. . 516515. 
pai kalsi po ION zł 1835— 1940 — | Tow. jee). par aa Donain potons s 2. i 100 marek niemieckich , 58/45 
ak ROT a aaie e a a ine rias a a R > IEC AE" m Ria TEETE EC T = EO 
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Podwołoczysk: (na dworzec lwowski główny): 0- 
godz. 10 min. 33 wieczór (pociąg i 
godz. 3 min. 25 rano (pociąg osobowy) : 
3 min. 48 po południu (pociąg mieszany), 


pospieszny}: o 
o godz 


Podwołaczysk: (na dworzec w Podzamczu): o gn 
dzinis 2 miaut 5% rano (pociąg osobowy) ; o go- 
dzinie 3 min. 8 po poładziu pociąg mieszany), 


Stanisławowa: (ne Stryj): o godzinie 8 min. 36 


(pociag nr. 2); 


z 


Czerniowiec: o godzinie A minut 55 wieczór (po 


ciąg pospieszny). © godzinie 3 minut 49 rano (pó- 
ciąg mieszany); o godzinie 2 minut 50 po południu 
(pociąg mięszany). 


le Krakowa: o godzinie 11 min. 3 pr 
ciąg pospieszny): o godz. 4 min, 
osobowy): o godzinie 4 minut 45 
ciąg mięszuny). 


Do Podwałoczysk: (z głównego dworca); 
6 min. — rano. (pospieszny); © 


Qdchodzą ze Lwowa. 


zed północą (po- 
40 rano (pociąg 
Po południu (po- 


„9 godzinie 
godzinie 10 min 
VAR 2.41 nun 


w 


« A 
ZAL. 


-a 


der gegenwärtigen Worladung angerechnet, inj 1) Przedmiotem sprzedaży są części real- 


der Amtstanler der t. f Yinang-Beziris-Di- 
tection in Przemyśl gu erjcheiten, wibrigeng, 
wenn diejecż unterbiciben follte, mit der ange- 
baltenen Sade den Gejegen gemak verfahren 
werden wird, , 
on der f b FinanzeBegirts<Dircction. 
Przemyśl, am 15 Oftober 1877. 

(5814 1—3) iśomksts. 

L. 8587. Celem obsadzenie posady re- 
widenta, a ewentualnie oficyała i asystenta 
rachunkowego przy e. k.  Namiestaietwie 
w randze 1X, a względnie X, XI klasy, roz- 
pisuje się konkurs do 20 listopada b. r. 

Ubiegający się winni swe podania za- 
opatrzone w dowody kwalifikacyi wnieść w 
terminie powyższym w drodze właściwej do 
c. k. Prezydyam Namiestnictwa. 

Z c. k. Prezydyum Namiestnictwa. | 

We Lwowie, dnia 20 października 187% 
(5809) ©gloszemie. 

L. 6827. ©. k. sąd powiatowy w Ty- 
czynie zawiadamia iż złożone u niego zosta- 
ły do powszechnego przejrzenia arkusze po- 
siadania i inne akta słnżyć mające do zało- 
żenia księgi gruutowej dla gmiay Widaczów. 

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone być mogą w sądzie po- 
wiatowym lub przed komisarzem hipotecznym 
na dniu 27 października 1877, w którym 
dalsze dochodzenia miejscowe prowadzić bę- 
dzie. i 

Tyczyn 20 października 1877. 

(5815 1—3) Edykt. e. 

L. 48236. W skutek wezwania świe” 
tnego c. k. sądu powiatowego miej. deleg. 
sek. I. we Lwowie z dnia 28 marca 1877 |. 
13816 podajemy do publicznej wiadomośći, 
że w sprawie Jana Kozimora przeciw maśle | 
leżącej Józefa Krebs i Tekli Krebs o zapłar | 
cenie sumy 400 zł. m. k. 420 zł. a. af cy 
lem zaspokojenia wywalezonej AB. ŚW 
a. w. z odsetkami po 4°% od dnia 2i a 
pnia 1862 liczyć się mającem!, tndzież przy”; 
znanych już kosztów sądowych I a i 
nych w kwotach 8 zł. 50 et. 1 © ma. te S3 
w. a. i kosztów lieytacyjeycb W ilosc] 5% 
zł. 42 et. sprzedane będą w drodze przymu- 
sowej lieytacyi oszacowane już częśći e, 
Sci pod l. 4543, we Lwowie położonej, | 
wedle Dom. 142 p. 61 n. 6 haer. dotyei 
czas na imię małżonków Józefa i Tekli Bl 
sów zapisane, pod następnemi lżejszemi wa 
runkami: 


RR... śM 


3) 


4) 


ności pod l. 4545/, we Lwowie, w po- 
zycyi Dom 143 p. 61 n. 6 haer. opi- 
saue, składające się z następujących 
części, jakoto: dwóch izb, które niegdyś 
duzef Haftler zamieszkiwał, z tych Je- 
dnu o jeduem oknie na dziedziniec ku 
zac: b Acti kary 
[ze a ą środkową oddziela 
Jącą to pomieszkanie od ub 
ima Sonutag, wraz z fundamentami, 
duchem nad temi dwoma pokojami, 
wraz z weliodem i przy naleź żościami. 
wraz z gruntem frontowym pod 1 
404*/,, na którym te ubikacye się znaj- 
dują, a który w kierunku od okna po- 
cząwszy 8*/, łokci szerokości mierzy, 
wraz z dziedzińcem niezabudowanym 
ku stronie południowej domu tego się 
ciągnącym, w rozległości 18 łokci sze- 
rokośći, wraz z prawem służebnictwa, 
sprowadzania ścieków przez część dzie- 
dzińca do sąsiada Sonntaga należącego, 
które to części fizyczne są wydzielone, 
Jako cenę wywołania ustanawia się 
wartość szacunkową tej części realno- 
ści pod |. 4548], w sumie 2138 zl. 20 
ch. W. a. ! 
W celu przedsięwzięcia tej lioytžcyi u- 
stanawia się termin ni dzien A listo- 
pada 1977 o godzinie 10 przed połu- 
dniem, w senacie I. tutejszego ę sądu, 
przy którym to terminie Część! ae 
Ści licytować się mające za jakąkolwiek 
cenę najwyżej ofiarującemu sprzedane 
będą. A - 
Każdy chęć kupienia mający a 
zany będzie przed rozpoczęciem licyta- 
cyi złożyć do rąk komisyi licytacyjnej 
wadyam w kwocie 100 zł. Wadyum to 
może być złożone bądź w gotówce. 
bądź w książeezkach galicyjs. kasy o- 
szezędności, lub też w obligacyach in- 
demuizacyjnych, listach zastawnych 
austr. Banku narodowego. galic. To- | 
warzystwa kredyt. ziem., gal. Banku | 
hipotecznego lub galic. Benku wło- 
ściańskiego. które to papiery warto- 
ściowe przyjęte będą w wartości wedle 
kursu notowanego w „Gazecie Lwow- 
skiej“ z dnia licytacyę poprzedzają- 
tego. 

Wadyum to będzie licytującym 
po ukończeniu licytacyi zwrócone, o- 
prócz wadyum najwięcej ofiarującego 


ikacyj Cha- 


——n o niaaa aame 
pemi 


97 wieczór (pociag osohowy); o godz. 11 minut 

45 w południe (pociąg mięszany). 

Pouwołoczysk: (z Podzameza): o godz. 11 minut 

4 wieczór (pociąg osobowy); 6 godzinie 13 minut 

(1 w południe (pociąg mięszany). 

go Stanisławaw": (na Stryj): o godzinie 6 minut 85 
rano (pociąg m. !); 

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 25 rano (pociąg pn- 
spieszny); 0 godzinie 11 min. 25 wieczór (pociąg 
mieszany); o godzinie 12 min. 30 z południa (pa- 
ciąg mieszany). 


Bo 


| 
| 


Pory niniejszego rozkładu jazdy otnoszą się do pe- 
tudnika peszteńskiego, godz. [2 w Peszeie odpowiada 


godz. 12 m. 20 wa Lwowie. 
eMM 
spostrzeżenia meteorologiczne 
i y daia 2% października 187%, godz. 7 rano. 

' Barometr 740 66 mm. Psychrometr suchy 3-090. 
Psychrometr wilgotny 240. Prężność pary 5lmm, 
wilgoć 92%, Zaelimurzenie 3. Wiatr SL. 
P 6. Opad w mm. z ostatojch 24 godzin. 
Teomperatura powietrza-|-2'4"'R. 


Barometr opada. 
pCO" A TY ASPA IDA © TYRAWA 
a rm 


płacą żądaja 


y- TA: M LZZE 
MOZE EOG gb BW KI” 


nabywcy, gdyż takowe zostanie zatrzy- 
mane i może być przez niego w cenę 

kupna wliczone, o ile takowe będzie w 

gotówce złożone. 

Z c. k. sądu krajowego. 
Lwów diia 28 września 1877. 
(5151) Grienutnijje. 

Daş É. É Qande- als Strafgeridt in 
Brag hat auf Mntrag der f. f. Staatsanwalt- 
jdafć in golge des Bejchlujfeż vom 5 Octo- 
der 1877, BL 25971, zu Ret erfonnt, i 

Der Jnbalt des Artifel3 mit Der Huj- 
jdhrijft „Spolecnost a civilisace“ m der Rette 
jegrife „Volnost“ Nr. 14 vom 1 October 1877 
begeunbet den Thatbeftand des m § 65 a Gt. 

bezeichucten Werbredhenś der Störung der 
öffentlichen Nube; bie in derjelben Mummer 
in der fubrić „Politicke kukatko* abgedrude 
ten Artifel „Vzdelanost ohrazuje koslaveni* 
„Soudy a pokuty v Uhroch*, „Soudy a po- 


kuty u nas“ „co se dovoluje* — „co se ne- 
dovoluje,“ „A to je rovnopravnost" und 
„Nostejn stesti“ — begränden je in ihrem 


Bufamm:nhange den Thatbeftant des im $ 
300 S., ©. Dezeicneten Vergehen gegen 
die öffentliche Nuhe und Ordnung und wird 
aber unter gleichzeitiger Beftätigung Der verz 
fiigten Bejchlagnahne anf Grund der $ 489 
um) 4038 Si. P. O. bas objective Berjagren 
cingefeitet Die ABetterverbreitung dicfer Drud- 
jehuft verboten und die Bernichiuug der mit 
Bejijlag belegien Gzentplate verordnet. 


(5152) Grienntnijje. 


mur Namen Sr. Wajejtót beż Kaifer! 
Das t f. Lanbeśgericjt Wien alz Prege 
gericht Bat auf Zlmtrag der Ë. É. Staatzanwalie 
jcjaft ectannt, bag der Snhalt deg in Nr. 2 


ider Jeitjchrijt „Der Sociafift" vom 11 Octos 


ber 1877 unter der Titel: „Wodenjchau* entz 
halteuen geuilleton-Artitels nai feinem game 
gen Umfange das ©ergefen nah $ 302 St, 
©. und tu den Stellen von „Muh nit in 
dem“ big „derdanii bieg Der Gejellichajt" und 
von „ŻW damit" big „menjchlicheś Dajetn* 
dag Sergehen nach $ 305 St. ©. Gcariinie 
uno es wud nad $ 493 St W.D. da3 Nere 
bot der Wei ; 
auśgejprochen, 

_ Wien, am 13 October 1877. 

Sdwalger m. p. Thallinger m. p. 


ferverdreitung biejer Drndjdhrijł 


(0699 2—3) ©Wgloszenie konkursu. 

L. 31474. Uelom nadania slypondynn 
z fandacyi é. p. Ludwiki Niezabilowskiej o 
rocznych 210 złr. oglasza się niniejszem 
konkurs. i 

Stypendywn to otrzymać może ubogi 
młodzieniee pochodzenia szlacheckiego. który 
ukończywszy przynajmniej szkoły początkowe. 
uczęszcza do szkół średnich lub wyższych w 
kraju istniejących. i 

` Pierwszeństwo mają nbodzy członkowie 

rodziny Józefa Niezabitowskiego. dziada $. p. 
fundatorki z linii prostej po mieczu i po ka- 
dzieli, po tych następują potomkowie szlachty 
galicyjskiej, których szlacheckie pochodzeuie 
udowodnione jest prawnie na podstawie po- 
siadania dóbr ziemskiel. za czasów królów 
polskich, lub też na podstawie dyplomów 
tychże królów. Wreszcie otrzymać mogą sty- 
pendya powyższe potomkowie rodzin. wynie- 
sionych do stanu szlacheckiego przez Jego 
ces, i król. Apostolską Mość cesarza austrva- 
ckiego, lub też obdarzonych indygienatem 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi. 

Z terny ułożonej przez e. k. Naaniestni- 
etwo, wybiera kandydata Wna Antonina z 
Niezabitowskich Skarbek Borowska. 


Kompetenci winni wnieść podania swo- | 
je za pośrednictwem zakładu do którego na | 


nauki uczęszczają, do Wydziału krajowego 
najdalej do 15 listopada r. b. i zułączyć me- 
trykę clirziu, świadectwo ubóstwa. ostatnie 
świadectwo szkolue, tudzież dowody szlache- 
ukiego pochodzenia a względnie dowody po- 
krewieństwa z fundatorką. 
Z Wydziału krajowego 
królestwa Galieyi i Lodom. i Wielkiego ks 


Krakowskiego. 
We Lwowie dnia 30 września 1877. 
(5691 2—3) Edyk t. 


L. 25406. Ces. król. sąd zawiadamia 
niniejszym edyktem p. Fryderyka Gersten- 
berga. i względnie jego niewiadomych spad- 
kobierców lub prawonabywców, że przeciw 
nim wniesionym został pod dniem 15 wrze- 
śnia 1877. do l. 25406. przez dr. Wiktora 
Ambrożego 2 im. Włyńskiego pozew o n- 
„nanie za zgasłe i wyekstabulowauie prawa 
lamania kamienia, kopania gipsu i glinki o- 
oniotrwałej ze staun biernego części dóbr 
Radwanowic zwanych Makowszczyzna. Jor- 
danowszczyzna i Gatka zwanych. | 

Gdy miejsce pobytu pozwanego Fryde- 
ryka Gerstenberga a względnie tegoż spad- 
kobierców lub prawonabywców nie jest wia- 
dome. przeto c. k. sąd w celu zastępowania 
pozwanego na koszt 1 niebezpieczejństwo po- 
woda tutejszego adw. Stycznia kuratorem 
nieobecnego ustauowił, z którym spór wyto- 
czony według ustawy postępowania sądowe- 
go w Galicy! obowiązującego. przeprowadzo- 
nym będzie. 

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu, aby w przecjągi dni 30 albo sam 
wniósł pisemną obronę, lub też potrzebne 
dokumenta ustanowionemu dla niego zastępcy 
udzielił, lab innego obrońcę sobie wybrał i 
o tem c.k, sądowi doniósł, w ogóle zaś. aby 
wszelkich możebnych do obrony Środków 
prawnych użył, w razie bowiem przeciwnym 
wynikłe z zaniedbania skutki sam sobie przy- 
pisaćcby musiał. 

Kraków 21 września 1877. 
tn ak; Riomikuurs IL 20205 
1) na trzy posady asystentów poczto- 
wych w okręgu c. k. galicyjskiej Dyrekcji 
poezt z poborami XI klasy rangi z obowiąz- 
kiem złożenia kaucyi w kwocie 400 zł. 

2) na posadę e. k. pocztmistrza w 
Bełzen w powiecie (Cieszanowskim za kon- 
traktem służbowym i kancyą w kwocie 200 
zł.: pobory: płaca 200 zł., ryczałt kancela- 
ryjny 60 zł. rocznie i systemizowane należy- 
tości jezdne za przewożenie karyolki do To- 
maszowa i osobowej poczty do Uieszanowa 
z obowiazkiem utrzymywania siedmiu do słu- 
żby pocztowej przydatnych koni, jednego 
krytego i jednego, otwartego powoza, dwóch 
ordynarnych wozów 1 dwóch torb sztate- 
towych. a | 

Podania wnosić należy o trzy pierwsze 
posady w przeciagu 4 0 ostatnią posadę zaś 
w przeciągu trzech tygodni do e. k. kra- 
jowej Dyrekcyi poczt we Lwowie: do podań 
o posadę e. k. pocztmistrza w Bełzcu ma 
być dołączoną deklaracya zaopatrzona podpi- 
sami dwóch świadków, że ubiegający Się o 
tę posadę przyjmuje na się obowiązek peł- 
nienia służby telegraficznej za roczną płacą 
120 zł. i poborem zwykłych należytości za 
doręczanie depesz. 

" Lwów dnia 18 października 1847. 
(5690 2—3) Edyk k 

L. 24275. 0. k. sąd krajowy zawiada- 
mia niniejszym edyktem, że na prośbę Mie- 
czysława Michniewicza z dnia 7go września 
1877 1. 24275 celem zaspokojenia należącej 
od Maryi Hollmannowej sumy 750 zł. w. a. 
7 pn. rezolucyę tutejszego c. k. sądu krajo- 
wego z dnia 29 września 1877 l. 24275 li- 
cytacya ruchomości zajętych dozwoloną zo- 
stała. 

Gdy miejsce pobytu wierzycieli, którzy- 
by po dniu 24 maja 1877 „prawo zastawu 
na ruchomościach w sprawie Mieczysława 


(5% 


rymby rezolucya lieytacyę dozwalająch w pra- 
wnvm terminie doręczona być nie mogła. 
jest niewiadome, przeto e. Jie sad W celu za- 
stępowania tychże wierzycieli na ich koszt i 
niehezpieczeństwo adw. Nochuackiego kura- 
torem celem przestrzegania ich praw usta- 
nowił. 

kraków 29 września 1877. 

(5696 2—8) BEdyk t. 

L. 3468. Na zaspokojenie pretensyi 24 
zi. w sprawie egzekucyjnej Hersza Granera 
przeciw Stefanowi Gordziyczukowi, odbędzie 
się publiczna sprzedaż realności Stelana Gor- 
dziycznka w Pniowin pod |. k. 185 położa- 
nej, ciała tabularnego nie mającej, dnia 19 
listopada, 17 grudnia 1877 i 17 stycznia 
1378 o godzinie 10 przed południem w za- 


ol 
budowaniu są4dowem. 

Cena wywołania 200 zł., wadyum 20 
lzł, Akt oszacowania i warunki licytacyjne 
można w sądzie przejrzeć. 

C. k. sąd powiatowy. 

Nadwórną 19 września 1877. 


(5692 2—3) ©bwieszczenie. 

L. 14439. O. k. sąd obwodowy w Tar- 
| nopolu podaje do powszechnej wiadomości, 
że celem uzyskania sumy 25 zł. z pn. na 
rzecz Hersza Goligera odbędzie się w duiach 
1 16 listopada, 14 grudnia 1877 i 25 stycznia 
| 1878, każdym razem o godzinie 10 przed 
| południem publiczna lieytacya */, części cha- 
| łupy i 14 ogrodu pod l. 1222 w Tarnopolu 
| położonej a do dłażnika Jana Ostapiuka nie- 
podzielnie należąca. Cena szacunkowa wynosi 
125 zł w. a. zaś wadyum 15 zł w. a. O 


dalszych warunkach można się dowie- 
dzieć w t. s. registraturze lub przy ter- 


minie licytacyjnym. 

Tarnopol dnia 30 Września 1877. 
(5755 2—3) Obwieszczenie. 

L. 6269. O. k. sąd powiatowy w Ula- 
nowie ogłasza niniejszem, iż celem zaspoko- 
jenia wierzytelności Jakóba Pfeffera w kwo- 
cie 50 zł. z pn. przedsieweźmie przymusową 
sprzedaż realności pod |. k. 22 w Kurzynie 
wielkiej do Michała Ruszanika należącej, w 
dniu [9 listopada 1877, w dniu 7 stycznia 
1878, i w dniu 5 lutego 1878. zawsze o 
godzinie 10 z rana. 

Wartość szacunkowa tej realności wy- 


| nosi 130 zł. po niżej której takowa dopiero 


przy trzecim terminie sprzedaną będzie. 

Chęć kupna mający obowiązanym jest 
złożyć przed rozpoczęciem licytacri wadyum 
w kwocie 13 zł. 

Resztę warunków licytacyi przejrzeć 
uiożna w registraturse sądowej. 

C. k. sąd powiatowy 

Hanów dnia 20 września 1877. 

(5794 2—3) ©bgloszenie konkursu. 

L. 48247. Wceln nadania opróźnione- 
go stypendyum z funduszu Piotra Wiecław- 
skiego w rocznej kwocie 150 zlr. w. a. dla 
uczniów szkoły agronomicznej w Dublanach 
lub innych podobnych zakładów gospodar- 
czych, rozpisuje się niniejszem konkurs do 
końca grudnia 1877. 

O to stypendyum mogą się ubiegać 
tylko uczniowie polskiej narodowości i ob- 
rządku rzym. kat. urodzeni w Galicyi. Poda- 
nia zaopatrzone metryką urodzenia, świadec- 
twami szkolnemi i świadectwem óbustwa na- 
leżycie uwierzytelnionemi mają być wniesi0- 
ue przed upływem terminu konkursowego za 
pośrednictwem przełożonej dyrekcyi szkolnej 
i e. k. Namiestnictwa do kuratoryi fuudacyi 
stypendyjnej Piotra Więcławskiego, 

Z e. k. Namiestnictwa 1877. 

Lwów dnia 10 października 1877. 
(5772 2 E dy k t. 
| L. 38283. U. k. sąd powiatowy w Ka- 
łuszu na podstawie prawomocnego uakazu 
płatniczego tusądowego z dnia 10 sierpnia 
1872, 1. 504% rozpisuje celem ściągnięcia re- 
sztującej kwoty 150 zł. 11 ct. w. a. właz Z 
proceutami 12" od duia 18 października 
1871, aż do rzeczywistej spłaty bieżącemi tu- 
dzież dalszym procentem zwłoki 391, od kwo- 
ty w należytym czasie niezapłaconej i ko- 
sztami sądoweini w kwocie 7 zł. 67 et. w.a. 
oraz już przyznanemi w kwocie 6 zł. 11 ct. 
w. a. publiczną licytacyę realności pod ur. k. 
63 rept. 49 w Kadobnie położonej ciała tabu- 
larnego nie stanowiącej, własność Michała 
Iwanów na rzecz 6. K. ujrz. zakładu kred. 
włościańskiego, mającą Się odbyć w tutejszym 
sądzie w trzech terminach dnia 6 listopada 
21 listopada i 5 grudnia 1877, każdym ra- 
zem o 9 godzinie przed południem, z tem 
że realność ta do której zabudowanie gospo- 
darcze z gruntami objętości 10 morgów 
9592, kwadr. sążni należą na pierwszych 
dwóch terminach tylko za cenę szacunkową 
400 zł. lub wyżej takowej, na 3 terminie 
także i niżej ceny tej jednakże nie niżej jak 
za 500 zł, w. a. sprzedaną będzie. - 

O czem się chęć kupienia mających Z 
tem uwiadamia, że akt opisania, oszacowania 1 
warunki lieytucyi w tusądowej registraturze 
przejrzane być mogą. 

Kałusz 30 czerwca 1877. 

(5760 2—3) Obwieszczenie. 

L. 16529. O. k. sąd obwodowy w Tar- 

nowie podaje do wiadomości, iż wdrożonem 


Michniewicza przeciw Maryi Hollmann pto | zostało kupieckie postępowanie konkursawe 


750 zł. w. a. Z pn. zaj 


ętych nabyli lub któ- do majątku Mindli Landau właścicielki han- 


NN O eaa. 
— 


dln rozmaitemi towarami w Tarnowie, a to 
do całego tak ruchomego gdziekolwiek znaj- 
dującego się jakoteż do nieruchinego majątku 
położonego w tych krajach, w których usta- 
wa konkursowa z dnia 25 grudnia 1848, D. 
PP. z r. 1869 Nr. 1 obowiązuje. 

Komisarzem konkursowym zaimiauowa- 
ny został p. Leopold Zarzycki e. k. adjukt 
sąd. w Taruowie, tymczasowym zaś zawia- 
dowcą masy p. adw. dr. Foryst w Taruowie, 

Celem pot» ierdzenia ustanowionego przez 
sąd lub przedstuwienia inuego zawiulowcy 
masy konkursowej i jego zastępcy tudzież 
obrania delegacyi wierzycieli wyznacza się 
posłuchanie na dzień 26 października 1877, 
o godzinie 10 przed południem w biurze ko- 
misarza konknrsowego, na którem stawić się 
maja wierzyciele z dokumentami roszczenia 
ich wykazującemi. z 

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoczonemi byly, 
powinni takowe do dnia 10 stycznia 1878 
stosownie do przepisów ustawy konkursowej 
unikając szkodliwych następstw tamże zagro- 
żonych w sądzie zgłosić, i na posłuchaniu 
w dniu 8 lutego 1878 o godzinie 10 przed 
południem odbyć się mającem. do likwidacji 
i do uporządkowania podać. 

Termin ostatni służyć ma zarazem jako 
termin do zawarcia ugody w $. 68 u. k. 
przewidzianej, na który w tym celu wszyscy 
wierzyciele niniejszem zawezwanie otrzymują. 

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchanin 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy Je- 
go zastępcy i członków delegacyi wierzycieli 
dotychczas urzędujących, powołać stanowczo 
inne osoby, w których pokładają zaufanie. 

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę- 
powania konkursowego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym Gazety lwowskiej. 

Tarnów dnia 18 października 1877. 
(5761 2—3) Edyk t. 

L. 24394. O. k. sąd deleg. miejski w 
Krakowie zawiadamia niniejszym edyktem p. 
Hirscha Dawida Glelizmanna, że przeciw 
niemu Mojżesz Blede o zapłacenie kwoty 47 
zł. wniósł pozew, w załatwienin którego wy- 
znaczono termiu do rozprawy drobiazgowej 
na 29 października 1877, godzinę 9 rano. 

Gdy miejsce pobytu pozwanego Hirsela 
Dawida Gleitzmanna nie jest wiadomem, 
przeto e. k. sąd w celu zastępowania pozwa- 
nego Hirscha Dawida Gleitzamanna na koszt 
i niebezpieczeństwo tegoż tutejszego adw. dr. 
Goldmanna kuratorem nieobecnego ustanowił, 
z którym spór wytoczony według ustawy po- 
stępowania sydowego w Galicyj obowiązują 
cego, przeprowadzonym będzie. 

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu, aby w zwyż oznaczonym czasie 
albo sam stanął. lub też potrzebne dokumen- 
ta ustanowionemu dla niego zastępcy udzie- 
lił, lub innego obrońcę sobie wybrał i o tem 
c. k. sądowi doniósł, w ogóle zaś, aby wszel- 
kich możebuych do obrony środków praw- 
nych użył, w razie bowiem przeciwnym wy- 
nikłe z zaniedbania skutki sum sobie przy- 
pisaćby musiał. 

Kraków 18 października 1877. 

(5798 2—3) Edykt. 

L. 10685. 'Tarnopolski sąd miej. del. 
uznał Maxyma Rożuka z Kobyli za marno- 
trawce. kuratorem Mikoener Jasinowski. 

Tarnopol, 381 sierpnia 1577. 

(5695 2—3) Edy kt. 

L 1537. C. k. sąd powiatowy w lol- 
buszowy uwiadamia z miejsea pobytu niew ia- 
domego Marcina Urbana z (/molasu że Z 
powodu wniesionego przeciw niemu przez 
Dyrekcyę zakładu kredytowego włościańskie- 
go we Lwowie pozwu egzekucyjnego o 140 
złr. 64 ct. z pu, Michał Gul kuratorem dla 
niego ustanowionym został. 

Wzywa się Marcina Urbana aby swoje 
miejsce pobytu doniósł albo pełnomocnika 
ustanowił, lub kuratorowi do zastępowania 
go w niniejszej sprawie należytą dał infor- 
macyę, 

Kolbuszowa 4 czerwcu 1877. 

(0693 2—3) Edy k t. 

L. 10175. O. k. sąd obwodowy w Tar- 
uowie podaje do wiadomości, iż w r. 1863 
zmarł w Tarnowie pod l. 265 bez pozosta- 
wienia ostatniej woli rozporzadzenia Bolesław 
Chrząstowski. 

Gdy sądowi miejsce pobytu współspad- 
kobiercy Kmila Uhrząstowskiego jest niewia- 
dome, wzywa go, by w przeciągu jednego 
roku zgłosił się, w tymże sądzie i wniósł 
oświadczenie przyjęcia spadku, w przeciwnym 
bowiem razie spadek przeprowadzonym z0- 
stanie z dziedzicami zgłaszającymi się i 
kuratorem Dr. Ludwikiem Pietrzyckim dla 
niego ustanowionym. 

Tarnów dnia 19 lipca 1877. 

(5689 2—3) ©gleszenie. 

|.  L. 87540. W skutek propozycyi przez 
wierzycieli koukursowych Abrahama Span- 
langa na terminie dnia 8 października 1877 


nezyniony p. adw. Dr. Schónborn we funk-, 


cyi zarządcy masy krydalnej zatwierdzonemi 
temuż jako zastępca p. adw. Kaufmann do- 
danym zostaje. 
Co do publicznej wiadomości się podaje. 
Kraków dnia 12 października 1877. 


(5773 2—3) Obwieszczenie. 
L. 3374. C. k. sąd powiatowy w Ka- 
łnsza wiadomo czyni. że celem wydobycia 
sumy 459 złr. 45 ct. w. a. na rzecz č. K. 
| upr. kredytowego zakładu włościańskiego 
zarządza publiczną sprzedaż realności pod 1 
k. 33 sub. rep. 86 w Ugarsthalu położonej 
dłużnika Filipa Walter własnej, ciała tabu- 
|larnego niestanowiącej w trzech termiuach 
5 listopada 1877. 9 listopada 1877 i 4 grud- 
niu 1577 kużdym razem 0 3) godzinie rano 
|z tem uadmieuieniem. że reulursć la przy 
(pierwszych dwóch terminach poniżej ceny 
| wywołania 1600 zł. w. a. przy trzecim po- 
| niżej 1000 złr. w. a. sprzedana nie zostanie. 

Wadyum wynosi 160 zł. w. a. 

Akt opisania i warunki lieytacyjne 
przejrzeć można w registraturze. 

kałusz.31 lipca 1877. 

(5759 2—83) Edykt. 

L. 4387. U. k. sąd powialowy w Za- 
błotowie niniejszen do powszechnej podaje 
wiadomości, że w celu zaspokojenia preten- 
syi Dawida Miinzera o 12 zł. w. a. przeciw 
Dmytrowi Seman wywalczonej, publiczna 
przymusowa sprzedaż realności Nr. 3% w 
Nowosielicy na terminie dnia $go listopada 
1877 o godzinie 9 przed połuduiem się od- 
bedzie, na którym realność ta także niżej ce- 
ny szacunkowej 80 złr. w. a. sprzedaną zo- 
stanie. 

Reszta warunkow licytacyjnych w tus. 
espedyturze przegladnięte być moga. 

Ze. k. sadu powiatowego. 
Zabłotów dnia 85 lipea 1877. 
2—5) Ogłoszenie konkursu. 

L. 681. Niuiejszem rozpisuje się kon- 
kurs do 15 listopada r. b. celem obsadzenia 
posady asystenta przy katedrze mechaniki 
technicznej w tutejszej e. k. Szkole politech- 
nicznej. 

Do tej posady przywiązane jest wy- 
nagrodzenie rocznych 600 złr. a. w., a na- 
duje ją Kolegium Profesorów ma dwa lata 
od dnia mianowania. 

Podania o powyższą posadę, wystoso- 
wane do Kolegium Profesorów c. k. Szkoły 
Politechnicznej i zaopatrzone w potrzebne 
dokumenta, tudzież w dowody gruntownej 
znajomości języka polskiego, należy wnieść 
do podpisanego Rektoratu przed upływem 
terminu konkursowego. 

Z Rektoratu e. k. szkoły Politechnicznej. 

We Lwowie dnia 17% października 1877. 
(5638 3—3) Bdy kt. 

L. 5499. O. k. sąd powiatowy w Kos- 
sowie czyni wiadomo. że Foka Tynkaluk 
zmarł w Biczce w dnin 28 lietopada 1506 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporządze- 
Dra. 


Gdy do spadku tego zmarłego konku- 
ruje Jurko Tynkaluk. z miejsca pobytu jego 
uie jest znanym, wzywa się so, aby w prze- 
ciągu raku od dnin poniżej oznaczonego zgło- 
sił się. inaczej bowiem spadek z zgłaszaja- 
cyui się spadkobiercami i kuratorem w oso- 
Maksyma Tynkalnka dlań ustanowionym per- 
truktowanym będzie. 

Z c. k. sądu powiatowego 

Kossów dnia 16 maja 1577. 
(5806 1—3)  ©Qhwieszczemie. 

L. 7572. W sprawie Majera Litwaka 
przeciw Romanowi Wecków o 600 zł. z pn. 
odbędzie się w tutejszym sądzie w dniach 2 
października, 22 listopada i 20 grudnia 1877 
roku w godzinach 10 rano przymusowa pu- 
bliezna sprzedaż realności pod nr. 138 w 
Nadziejowie położonej ciała tabularnego nie- 
stamtowiącej. 

Cena wywołania wynosi 1718 zł. 

Wadyum 171 zł. 80 et. w. a. 

Resztę warunków można w tusadowej 
registruturze przejrzeć. 

Dolina 10 września 1877. 

(5701) Ogloszenie, 

L. 459650. k. sąd krajowy jako han- 
dlowy we Lwowie ogłasza niniejszem, że fir- 
ma Jakub Cudek dla handlu wołami i spe- 
dytorstwa we Lwowie w rejestrze haudlowym 
dla firm pojedynczych wpisaną została. 

Z e. k. sądu krajowego jako handlowego. 
Lwów dnia 21 września 1875 
(5522 1—3)  ©bwieszczenie. 

L. 2826. Dyrekcya zaliładu karnego 
dla mężczyzn we Lwowie poszukuje przedsię- 
biorcę ua foluszowanie i pranie wyrobów tu- 
tejszych z wełny owczej. Ubiegający się o to 
przedsiębiorstwo zechcą się zgłosić najdalej 
do 20 listopada b. r. osobiście lub pisemnie 
do tutejszej dyrekcji. 

Lwów dnia 22 października 1577. 
(5808 1—3) Bobwieszezenie. 

L. 4561. W dniach 14 listopada, 19 
eruduia 1877 i 22 stycznia 1848, każdym 
razem przed południem, sprzedawane będa 
przymusowo realność pod ur. 198 w Roz- 
wadowie i część realności pod nr. 8 w Uha- 
szewicach położone Herszku Neumana wda- 
sne na zaspokojenie 900 zł. w. a. Mojżesza 
Hirschfelda. 

Cena wywołania wynosi 762 zł. w. a. 

Zakład 77 zł. w. a. 

Akt oszacowania i warunki wolno przej- 
|rzeć w tutejszej registraturze. 
| Ze. k. sądu powiatowego 
I Rozwadów dnia 14 sierpnia 1877. 
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(5768 2—3) Edykt. 

L. 10075. ©. k. sąd miejsko-delegowa- 
ny powiatowy w Rzeszowie podaje do pu- 
blicznej wiadomości, iż celem zaspokojenią 
dłużnej przez Rozalję i Michała Jaworów 
uprz. Zakładowi kredytowemu włościańskiemu 
we Lwowie sumy 150 względnie 147 złr., 
odbędzie się w tutejszym sądzie w dniu 18 
listopada 1677, 14 grudnia 1877 i 15 stycz- 
nia 1878 każdym razem o godzinie 10 rano, 
egzekucyjna sprzedaż realności pod l. kons, 
11/61 w Kawenczymie. | 

Cena wywołania 250 złr., zaś wadyum 
25 złr. 

Bliższe warunki są do przejrzenia w 
tutejszej registraturze. 

Rzeszów dnia 5 września 1877. 

(5779 2—3) ©gioszemie. 

L. 2335 O. k. sąd powiatowy w Bu- 
kowsku czyni wiadomem że celem zaspoko- 
jenia wywalezonej przez Leibę Margulesa 
przeciwko Maryannie Garko pretensyi w kwo- 
cie 17 złr. 90 ct i 22 złr. 35 et, w. a. z pro- 
centami i kosztami, egzekucyjna sprzedaż 
realności włościańskiej pod N. 32 w Karli- 
kowie położonej, ciała tabularnego nie sta- 
nowiącej, w drodze publicznej Deytacyi na 
dniu 15 listopada 18 grudnia 1877 i 12sty- 
cznia 1878 każdym razem o godzinie 10 ra- 
no się odbędzie. Cena szacunkowa wynosi 
650 złr. w. a. a wadyum 65 zł. w. a. 

Resztę warunków protokół zastawni- 
czego opisania i egzekucyjnego oszacowania 
wolno każdemu w tutej. sąd. registraturze 
przejrzeć. | i 

C. k. sąd powiatowy 

Bukowsko dnia 80 sierpnia 1877, 
(5790) 2—3) Edykt. 

L. 1798. ©. k. sąd powiatowy w Strzy- 
owie zawiadamia iż dnia 25 października 
23 listopada i 20 grudnia 1877 zawsze o 9 
rano egzekucyjną sprzedaż domu pod l. 649 
i 4, części gruntu pod N. 178 w Błażowy 
położonej Franciszka Osolińskiego własnych 
na rzecz Naftalego Kranelera pto 90 zły, 


96 et. w. a. przedsięwzięto i przy trzecim 
terminie także niżej ceny szacunkowej sprze- 
dana zostanie. 

Cena wywołania 260 złr. wadyum 26 zł. 

Akt opisania 1 oszacowania i resztę wa- 
runków lieytacyjnych są w aktach do przej- 
rzenia, |" 

Strzyżów dnia 30 marca 1877. 


(5787 2—3) Wdy k t. 

L. 117. Wceln zabezpieczenia dostar- 
czenia żywności dla więżni c. k. sądu po- 
wiatowego w Kaluszu odbędzie się dnia 2 li- 
stopada 1877 o godzinie 10 z rana licytacya 
na którą chętnych tego przedsiębiorstwa 
z tem się zawzy waże odnośne warunkiw są- 

ie przejrzeć można 
[SE Ee. dnia 19 października 1877. 
(576 3—3) Edykt. 

L. 3164. 0. k. sąd powiatowy w Uhno- 
wie ogłasza że W celu zaspokojenia sumy 
210 złr. w. a. Z aktu notaryalnego pocho- 
dzacej dozwoloną została egzekucyjna sprzedaż 
realności pol | k. 39 w Nowosiólkach iar- 
dynalskich położonej ktora mie jest przedmio- 
tem ksiąg gruntowych a do dłużnika Michała 
Bend na rzecz Mojżesza Józefa 
Kurzowa odbędzie się w drodze licytacyi w 
zabudowaniu tutejszego sądu w trzech termi- 
nach, dnia 18 paździórnika, dnia 22 listopada 
ś dnie 26 grudnia 1577 każdym razem 0 go- 
dzinie 10 zrana, na dwóch pierwszych ter- 
minach będzie zealność ta tylko za lub wyżej 
ceny wywołania Da trzecim nawet i niżej 
takowej sprzedaną. , i : 

Cene wywołania stanowi cena szacun- 
kowa 1080 zdr. wadyum wynosi 108 zdr. | 

Dla nieznanych sądowi wierzyciel i 
tych którymby  Uniejsza uchwala doręczoną 
być nie mogłu ustanawia się kuratora w osobie 
p. Stanisława Krausa w Uhnowie. 

Resztę warunków można przejrzeć w 
sądzie. 


Uhnów dnia 12 września 1877. 
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(5792 2—3) 


Obwieszczenie licytacji. 


L. 21168. O. k. powiatowa Dyrekcya skarbu w Krakowie rozpisuje licytacyę na wy- 


dzierżawienie poboru podatku konsumcyjnego 


a) od mięsa według ustawy Z 16 czerwca 1877 (Dziennik ustaw państwowych 


L. 60). 
warunkowo na rok 1879 i 1880. 


b) od wyszynku wina w niżej wymienionych okręgach dzierżawnych na rok 1878 a 


Oferty pisemne zaopatrzone w 10%, wadyum mogą być wniesione do Naczelnika c. 
k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Krakowie najdalej do dnia, który poprzedza, dzień licy- 


tacyi, a to do godziny 2 po południu. p i licytacvi IA % wyka iejscowości na- | PROD ROCA AE SP 
yi, £ e y 2 po południu. Warunki licytacyi jakoteż wykaz miejscowości na- | wego włościańskiego dnia 23 listopada 1877, 


leżących do pojedyńczych okręgów dzierżawnych można przejrzeć w c. k. powiatowej 
Dyrekcyi skarbu w Krakowie i n nadzorów c. k. Straży skarbowej tegoż powiatu. 


ś E j 
m l i 
A = Cena wywołania od Licytacya ustna odbędzie się 
= Bose E w e. k. powiatowej Dyrekcji 
|| Okrog dzierzawny „b [7 7] skarbu w Krakowie od go- 
m © I mięsa | wina | dziny 9 rano do godziny 1 
= SE: i po południu dnia 
e z ——"złi WAM | 
"EA 
| l 

1| Biala 2121 700 1678 | 
2] Kęty 7 3852 386 | 
3| Milówka 12 1155 — 29 października 1877 
4| Slemień 15 260 62 
5| Żywiec 20 3356 = | 
6| Bolechowice 29 sa 25 || 
7| Chrzanów z Trzebinią 3 7232 = | 

3 71 —— 
PZP : s | 30 października 1877 
9| Krzeszowicie 8 3000 = 
10| Alwernia 9 1062 = 
11| Chrzanów miasto 23 = 422 |I 
12| Dobczyce 4 727 = 
13| Gdów 24 = 73 
14| Oświęcim NE 4827 = 

a i 31 października 1877 
15| Podgórze 14 i 25 15336 826 
16| Skawina 16 1600 = 
17| Siepraw 17 627 „AB 
18 | Andrychów 1 2456 Ę 
19) Kalwarya 6 990 100 
20| Liszki 10 5918 = 

Mogiła 1 Prądnik 2 listopada 1877 

21 czerwony 11 2306 == 
224 Wadowice 18 4025 | 
28] Zator 19 1712 "M 


Kraków 11 października 187%. 


wie ogłasza niniejszem, iż celem zaspokoje- | względnie trzech stypendyów z zapisu śp. 


í 
(5757 3—3) Obwieszczenie. 

5901. C. k. sąd powiatowy w Ulano- 
nia wierzytelności Mojżesza Weinmana w i- 
lości 20 zł. przedsięweźmie 
sprzedaż realności pod nr. k. 149 
wie do Michała i Anny Sobiłów n 
dniu 29 października r. b. 26 listo 
i 17 grudnia r. b., zawsze o godzinie 11 
przed południem. 

Wartość szacunkowa tej realeości wy- 
nosi 225 zł. po niżej której takowa na pierw- 
szych dwóch terminach sprzedaną nie będzie. 

Chęć kupna mający obowiązanym jest 
złożyć przed rozpoczęciem lieytacyi wadyum 
w kwocie 22 zł. 50 ct. i e 

Resztę warunków licytaeyi 
można w registraturze sądowej,” 

O. k. sąd powiatowy 

Ulanów duia 16 września 1877. 
(5650 3—3) Edykt. 

L. 8562. ©. k. sąd powiatowy w Ro- 
żniatłowie podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie sumy 140 zt 
64 ct. w. a. Z pn. przemusow 
realności pod nk. 76 subrep. 115 w knia- 
zowskim położony, dłużnika Stefana i mas 

I leżącej Wasyla Kamieńczuka własny w no 
tejszym e. k. sądzie w drodze vy 
licytacyi na rzecz 6, k. uprzewiel. zakładu 
kradytowego włościańskiego dnia 26 listopada 
1877 duia 20 grudnia 1877 i dnia 15 sty- 
cznia 15678 każdą rzą o godzinie 10 przed 
południem z lem przedsięwziętą zostanie. że 
na pierwszych dwóch terminach realność ta 
tylko za cenę wywołania 400 zły. lub wyżej 
tejże zaś ua trzecim terminie także į niżej 
ceny wywołania sprzedańą zost nie, i 

Wadynm wynosi 10'/,. ceny szacun- 
kowej. 5 

Reszta warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można = 
tusądowej registraturze. 

Z e. k. sądu powiatowego 

Rożniatów dnia 5 sierpnia 1877. 
(5652 3-—8) Obwieszczenie. 

L. 3564. O. k. sąd powiatowy w Ro- 
żniatowie podaje niniejszem do publicznej 

PER że na zaspokojenie sumy 78 zl. 


przejrzeć 


a sprzedaż 


88 et. w. a. z pn. przymusową Sprzedaż 
realności pod nr. konsk. 31 60 subrep. 120 
tw Kniażowskim położonej, dlużników [wasia 
Katarzyny, Wasyla Tymków własnej, w śntej- 
szym c. k. sądzie w drodze publicznej licy- 
tacyi na rzecz e. k, uprz. Zakładu kredyto- 
120 grudnia 1877, 22 stycznia 1878 każdą 
razą o godzinie 10 przed południem z tem 
przedsięwziętą zostanie, że na pierwszych 
dwóch termich realność tu tylko za wenę 
wywołania 300 złr. w. a. lub wyżej tejże, 
zaś na trzecim terminie także i niżej ceny 
wywołania sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 10%, ceny szacunkowej. 
geol" ła a 
tutejszej registraturze, > 

„0. k. sąd powiatowy 
j Rożniatów dnia 5 sierpnia 1877. 
(5665 3—3) IE dy K t. 

L. 9172. Wasyl Widynowski, 
z Bussowa, został uznany za m 
nadaje mu się Romana 
Russowa za kuratora. 
,. 0. k. sąd powiatowy 

Sniatyn 12 października 187%. 

RAR M Edyk LE 

| b 5821. O. k. sąd powiatowy w Kętach 
ogłasza, że w sprawie Wilhelma Schanzera 
przeciw Janowi i Katarzynie Mikom pto 102 
złe. 20 et. Z pn. przymusowa sprzedaż do 
dłużników Jana i Katarzyny Mików należącej 
częsci realności pod nk, Ż2 w Willamowieach 
położonej w tutejszym sądzie w dwóch ter- 
minach dnia 18 listopada i 11 gradnia 1877 
każdą razą o godzinie 10 zrana odbędzie się. 

(ena szacunkowa 875 złr., Wadyum 
87 złr. 50 ct. Termin do ułożenia warunków 
lżejszych wyznacza się na dzień 8 stycznia 
1878 o godz. 10 rano w sądzie. Kuratorem 
ustanowiono dr. Markla z Kęt. 

Kęty 26 września 1877. 

(5658 3—3)  «pbwieszczenie. 

L. 4824. O. k. sąd powiatowy w Ro- 
żniatowie podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie sumy 200 
alr. w. a. z pn. przymusowa sprzedaż real- 
ności pod nr. konsk. 14 z subrep. w Kru- 
honiwach położonej, dłużnika Oleksy Kozaka 
własnej, w tutejszym e. k. sądzie w drodze 
publicznej licytacyi na rzecz e. k. uprz. Za- 
kładu kredytowego włościańskiego | ih 83 
I listopada 1877, 20 grudnia 1877, 2% stycznia 

1878 każdym razem o godzinie 10 przed 
połuduiem z tem pozedsiówzięcą, dE 
ze na pierwszych dwóch ETIE) m. Ta 
ta tylko za cenę 00 OWA a w. a. 
lub wyżej tejże. zaś na trzecim terminie 
at i niżej ceny wywołania sprzedaną 


EEE o ap ZZ 
m a a 


chałupnik 
arnotrawcę i 
Henkuł, rolnika z 


ZE ZA PAW CNA 


zostanie. A 
Wadyum wynosi 109/, ceny szacunkowej. 
Reszię warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć možna w 
tutejszej registraturze, 

„0. k. sąd powiatowy 
` Rożniatów dnia 5 sierpnia 1877, 


ależącej w; 


przymusową | rocznych 200 złr. ogłasza się niniejszem 
w Kłyżo- | konkurs. 


i 


pada r. b. | 
nień | otrzymać je mogą tylko prawdziwie ubodzy 


| uczniowie, którzy wsparcia takiego rzeczy- 


my 140 zł. | 


7 


i 


i) -| gie niniejszem konkurs. 
publicznej | ię mmie) 


(5674 3—3) Ogłoszenie konkursu. 
L. 31085. W celu nadania dwóch a 


Jana Bazylewicza Towarnickiego, każde o 


Stypendya te przeznaczone są dla uczniów 
ublicznych szkół średnich i wyższych, a 


wiście potrzebują, a na udzielenie onego tak 
przez swoje postępy w naukach, jakoteż 
rzez odpowiednie prowadzenie się, niewątpli- 
wie zasługują. — à 

Kandydaci winni wnieść podania swoje, 
za pośrednictwem płzełożonej władzy szkolnej, 
do Wydziału krajowego, najdalej do 15 listo- 
pada r. b. i załączyć metrykę chrztu, świa- 
dectwo ubóstwa należycie zatwierdzone i 
ostatnie świadectwo szkolne. 

Z Wydziału krajowego 

Królestwa Galicyi i Lodomeryi i Wks. 
(rakowskiego. 
"a We Lwowie 27 września 1877. 
(5615 3—3) Pgłoszenie konkursu. 

L. 31086. Oelem nadania stypendyum 
z fundacyi mieszkańców byłego obwodu Są- 
deckiego o rocznych 100 złr. w. a. ogłasza 


Stypendyum to przeznaczone jest wy- 
łącznie tylko dla ubogich uczniów szkół 
ublicznych, urodzonych w byłym obwodzie 
Sądeckim, (z wyjątkiem części, która niegdyś 
do obwodu Jasielskiego należala). 

Kandydaci wiuni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem zakładu, do którego na 
nauki uczęszczają, do Wydziału krajowego, 
najpóźniej do 15 listopada 1877 i załączyć 
metrykę chrztu, na dowód pochodzenia z by- 
łego obwoda sądeckiego, świadectwo ubóstwa, 
tudzież ostatuie świadectwo szkolne. 

z Wydziału krajowego 

Królestwa Galicyi i Lodomeryi i Wks. 
Krakowskiego. 

We Lwowie 27 września 1877. 

(5678 3—3) Ogłoszenie konkursu 

L. 81054. Celem nadania stypendyum 
z fuadacyi szlachty byłego obwodu Rzeszow- 
skiego o rocznych 160 zł. w. a. którato 
kwota w miarę wzrastających dochodów fun- 
dacyi będzie podwyższoną, ogłasza się niniej- 
szym koukurs. 

Stypendyum powyższe przeznaczone jest 
dla ubogiego młodzieńca, pochodzącego ze 
szlachty b. obwodu Rzeszowskiego, który 
ukończywszy przynajmniej szkoły początkowe 
z postępem dobrym, uczęszcza jako uczeń 
publiczny do gimnazyum lub na uniwersytet. 
kandydaci winni wnieść podania swoje za 
pośrednictwem zakładu, do którego na na- 
uki uczęszczają do Wydziału krajowego a to 
najpóźniej do 15 listopada rb. i załączyć: 
metrykę chrztu, dowód pochodzenia ze szlachty 
b. obwodu Rzeszowskiego, świadectwo ubu- 
stwa i ostatnie świadectwo szkolne. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi i W. ks, Krak. 

We Lwowie 27 września 1877. 
(5698 3—3) Obwieszczenie. 1 

L 7685. 0. k. sąd powiatowy w Żół- 
kwi podaje niniejszem do publicznej wiada 
mości, że na zaspokojenie sumy 150 zł. a 
względnie 122 zł. 36 ct. w. a. przymusowa 
sprzedaż realności pod nr. k. 25 subr. 192/297 
w Winnikach położonej. dłużniczkj nieobję- 
tej masy spadkowej po Wasylu Piotrowskim 
własnej, w tutejszym e. k. sądzie w drodze 
publicznej lieytacyi na rzecz e. k. uprz. Zar 
kladu kredytowego włościańskiego dnia 29 
października, 26 listopada i 11 grudnia 1817 
każdym razem o godzinie 10 przed połu- 
dniem ztem przedsięwziętą zostanie, że na 
pierwszych dwóch terminach realność ta 
tylko za cenę wywołania 300 zł. w. a. lub 
wyżej tejże, zaś na trzecim terminie także JE 
niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 10 proe. ceny sza- 
cunkowej. A 

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze. 

Ą C. k. sąd powiatowy 

Żółkiew dnia 12 sierpnia 1877. 
(5667 3—3 Edyk t. | 

L. 41788. C. k. sąd krajowy we Lwo 
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni 
Sehulem Neuwelt o zapłacenie 3000 zł. w. 
z pn. przeciw i Kaźmierzowi Młodeckiemu 
pod dniem 6 sierpnia b. r. do l. 41788 po- 
danie tabularne wniósł i o egzekucyę pr 
ponieważ miejsce pobytu Kazimierza Młodec- 
kiego nie jest wiadomem, e. k. sąd krajowy 
do zastępowania na niebezpieczeństwo, koszt 
i szkodę nuieobetnego tutejszego adwokata 
Klemensiewicza z sabstytucyą adw. dr. Ra- 
rosa kuratorem mianował, z którym niniej- 
sza sprawa wedle ustawy sądowej dla Ga- 
licyi przepisanej przeprowadzoną będzie 

Niniejszym więc edyktem wzywa si 
Zapozwanego aby w należy AB 
BIEGI żjtym czasie 080- 

R: stanął, lub potrzebne tytuły praw 
ustanowionemu zastępey udzielił, lub innego 
zastępcę wybrał i sądowi oznajmił, sł 
stosownych do obrony środków użył, ś 
wynikające z zaniedbania skutki san 
przypisać będzie musiał. 
Lwów dnia 81 si 
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poleca handel GC K- NOWICKIEGO ulica Czarneckiego 1. 2. 
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„an GGE2 


przeciw 


R e mmo rol o m 


doktora LABIEHE w Paryżu. 
Maść ta nowo wynaieziona jest jedynym 
środkiem skutecznym przeciw hemorci- 
dom. W krótkim czasie rozpowszechniła 
się w całym świecie i tysiące ludzi zawdzię- 
cza jej swe uleczenie. Przy używaniu jej 
nie potrzeba żadnych środków wewnętrz- 
nych, a uleczenie następuje bezzwłocznie. 
Główny skład dla Galicyt: w aptece 
Z. RUKERA, ul. Skarbkowska ]. 7 we Lwo- 
wie. Cena jednego słoika 1 zł. 30 et, 

Za opakowanie pocztowe 15 ct. 


[460 Zy- 


-9:$:© 


9-6" 


0-00 


© 


| otrzyma każdy wzory przepysznych znaie= 
ryj ma sulimie ol 25 ct. do 1 zł. 50 ct 
od metra. Szezególnie polecenia godne są: Cto- 
towe suknie damskie od 8 złr., kaftaniki domo- 


we od 2 zir, eleganckie kaftaniki surdntowe 
9 


od 6 zły. materye flanelowe od 3 zł. 50 et i 
wyżej. Dostać można tylko u 


J. Holzapfel 


Wieden, I, Tuchlauben, Nr. 7, 
(w Bazarze.) (5528 2— 6) 


Ą 
|! Senzacya |! 
Ważne dla gospodyń domowych! 
Sposobność taka nie zdarzy się nigdy r 


Przez zakupno niezliczonej ilości towarów 4 chińskiego 

stebra zbankrutowanych fabryk, jestem w możności 

sprzedawać najwyborniejsze francuskie uaczynie sto- 

towe z nowego-alpaka-srebra, sa pisemną 10-letnią 

ewarancya. że pozostanie niezmiennie hiałem i nie 

zmieni nigdy połysku i barwy pierwotaej, po nastę- 
pujących bajecznie niskich cenach: 

G Tyżek stołowych litych i 6 łyżeczek do kawy, 

litych: 

6 możóćw stołowych | z trzonkami z najwyhorniej- 

6 widelców | szego chińskiego srebra. 

4 chochia (ciężka), L ehochiia do śmietanki 
(ciężka), EH sitlzo do herbaty z chińskiego sre 
bai3 kubici do jaj z chińskiego srebra 

Wszystkie powyższe przedmioty w ilości 30 sztuk 
za zbyt tanią cenę 6 żł. 50 et. w. a. nabyć można 

za gotówkę lub pobraniem u 


Müllers Patticwadrci -Goschaft, 


Wiedeń. Ii, Praterstragse 43. 
(5529 1—4) 


5187 


` . A 
(Obwieszczenie, 


L. 4714. 2—3) 


Dvrekcya galicyjskiego Towarzy- 
stwa kiedytowego ziemskiego obwiesz- 
cza niniejszem, że nA podstawie $ 63 
ustaw, kapitaty 1181 zł. 15 kr. m. k.. 
czyli 1240 zł. 317/, ct. w.a.; 1257 zł. 
18 kr. m. k., czyli 1320 zł. 167, et. 
w. a. i 1405 zł. 73 ct. w. a. listami 
zastawnemi, z większych sum 2000 
lom k. 2000 zł. m. k. i 1600 zł, 
w.a. na hipotekę dóbr Koropieć w po- | 
wiecie złoczowskim położonych, Ale-| 
ksandra Tistowskiego i tegoż dzieci 
własnych, z tego Towarzystwa wypo” | 
życzonych, z dniem 1 lipea 1876 je- 
szcze pozostałe, wraz z odsetkami A 
należytościami podrzędnemi, właścicie- | 
lom tych dóbr wypowiedziane "ez 
z tym dodatkiem, ażeby w BEE" | 
sześciu miesięcy takowe pod rygorem 
egzekucyi, mianowicie licytacyi dóbr 
hipotece podległych, do kasy Towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego były 
złożone. 


£ 


e 


we Lwowie, dnia 3 paździepgika 1877. | 


Podziękowanie. 


We wrześniu b. r, w ciągu panującej w okolicy 
dyiieryi pomiędzy dziatwą, zachorowało niebezpiecznie 
na tę straszną chorobę i naszych dwóch synków, wła- 
śnie gdy dzień przed tem uległo jej było dzicię ro- 
dziny mieszkającej z nami pod jednym dachem. 

Przerażony tym wypadkiem śmierci, gdy ordy- 
nujący ciż sami lekarze okoliczni i dla naszych dzieci 
nie wróżyli lepszej przyszłości. a mianowicie młodsze- 
mu synkowi 4 letniemu zupełnie juź byli odmówili 
nadziei, a tylko dla przedłużenia Życia ofiarował się 
jeden z nich przeciąć krtań dziecinie; w największej 
rozpaczy zatelegrafowałen do Lwowa po znanego mi 
specyalistę wodolekarza doktora Wenantego Piaseekie- 
go (mieszkającego pod 1.8 ul. Ossolińskich), który 
już 2 razy przed tem wyleczeniem niej żony z ciężkiej 
ehorohy po poronieniu i starszego synka % krwawej 
dysenteryi oddał nam wielkie usługi. 

Otóż i tą razą niezawiodło nas nasze zaufanie. 
Zaraz następnyin pociągiem kolejowym przybył tenże 
nasz wybawiciel śród nocy, i nie tylko nie dopuścił 
do krwawego rekoczynu. lecz zaraz na wstępie nie- 
złomnym zaufaniem do swej metody leczenia, potrafił 
i w nas wlać tyle otuchy, iż za jego osobistym przy- 
kladem wzięliśmy się szezerze do pracy, z pomocą 
hoską. wspierani potem jeszeze listownemi wskazówka- 
mi tego naszego dobrodzieja, dokonaliśmy szczęśliwie 
dzieło wyratowania dwojga naszych dzieci od grożą- 
cej Ślmuierci, za co szlacietnemn lekarzowi składamy 
nasze serdeczne dzięki staropolskie 

Bóg zapłać: 

Radymno dnia 21 października 1877. 


Wacław i Anna Hendrych. 


(5817) 


L. AN 


(5738 2—3) 


(Obwieszczenie. 


Dvrekcya gaiicyjskiego Towarzy- 
siwa kredytowego ziemskiego obwiesz- 
cza niniejszem, że na podstawie $ 63 
astaw, kapitał 3658 zł. 89 6. w. a. 
listami zastawnemi, z większej sumy 
3800 zł. a. w., na hipotekę folwarku 
„Na zagumienkach* z dóbr Baczów, 


Ajentów 
do sprzedaży losów 
(należących do wszelkich stanów) 
mających wielkie znajomości a tem też 
widoki powodzenia, poszukuje pod ko- 
rzystnemi warunkami. stary, z dobrej 


sławy znany dom bankowy. Tylko 

zupełnie rzetelne interesu Są na 
względzie. 

Oferty przyjmuje pod znakiem 


A. M. ajentura anonsów BBudolfa 

Mosse w Bernie (morawskiem). 
(5819 1—3) 
(5740 1—3) 

Obwieszczenie. 


Dyrekcya galicyjskiego Towarzy- 
aa kredytowego ziemskiego obwiesz- 
cza niniejszem, że na podstawie §. 63, 
ustaw, kapitał 2513 zł. 85 ct. w. a. 
listami zastawnemi, z większej sumy 
2700 zł w. a. na hypotekę folwarku 
Studzianiec w Strzeliskach w powiecie 
Bobreckim położonych, małoletnich Je- 
zierskich własnych, z tego Towarzy- 
stwa wypożyczonej z dniem 1 lipca 
1876 jeszcze pozostały wraz z odset- 
kami i należytościami podrzędnemi. 
właścicielom tych dóbr wypowiedzia- 
uy zostaje, z tym dodatkieru, eby 
w przeciągu sześciu miesięcy takowy 
pod rygorem egzekucyi. mianowicie 
licytacyi dóbr hipotece podległych. do 


w powiecie przemyślańskim położonych. I kasy Towarzystwa kredytowego ziemi 
wydzielonego, W. Henryka Rupp wła- | skiego był złożony. 
snych, z tego Towarzystwa wypoży- | We Lwowie dnia 3 października L577. 


czonej, z dniem 1 lipca 1876 jeszcze | 


pozostały, Wraz Z odsetkami i należy- 
tosciami  podrzędnemi. właścicielowi 
tym dodatkiem, ażeby w przeciągu 
sześciu miesięcy takowy pod rygorem 
egzekucyi, mianowicie licytacyi dóbr 
hipotece podległych, do kasy Towa- 
rzystwa kredytowego ziemskiego był 


Pisma dziękczynne z Wiednia 


z dnia 4 maja 1547, 


przez używanie prawdziwych pokarmów leczniczych. 
Dla dobra cierpiącch i z wdzięczności dla wynalazcy podaje się do 
powszechnej wiadomości: 


Do c. k. nadwornej fabryki wyrobów słodowych 


Jama Hoffa, w Wiedniu. Griunerstrasse 8. 
| Niniejszem pozwalam sobie donieść Panu © prawdziwych i cudownych sknikach 
leczniczych, które posiada pańskie piwo zdrowia z ekstraktu słodowego, 
sładowe i czekolada. 


| 
za korzystny wynik w katavach 
I 


indzieś pańskie benbony 
Od dwóch lat cierpiałam na gwałtowny 


przez pokój przejść 
wieniu mojem. 


sag przyznać, „że karacya t 


Upraszam, by ze wzgięda má 


nie dobry i przy; 
cych prawdziwem 


Wiedeń, 4 maja 1877 


tych dóbr wypowiedziany zostaje, z | 


byłam wskutek tych cierpieñ tak osłabioną, żem o własnych Siłach 
się nie mogł, a znajomi moi stracili zupełnie nadzieję o wyzdro- 
Wływałaan wszystko możliwe jednakże bez skuiku. 
Bd sześciu miesiecy UŻYWAJ pańskich preparatów słodowych i mu- 
a okazała cndać, 
cierpienia moje ustały zupełnie, tak, że się spodziewam zupełnie wyzdrowieć. 
innych cierpiących tego rodzaju. kurza 
cya ta uwieńczona pomyślnym skuiisiem, ogłoszony została w dziennie 
iesueln. Nakonice zasyłam Panu za wynałazek iak zbawiernie skutlemjacych, zupaeź: 
emmy smak mających prepacttów słodowych, będą- 
iekarstwem dla cierpiącej ludzkości — 
szczewsze podziękowanie. — Jostem gotową, powyź wypowiedziane ustnie zatwierdzić. 
Z należytym szacunkiem, uniżona 


Maria Teresa Rosen, X. Johannitergasse 4, I piętro. drzwi 10. 


We Lwowie u JAKÓBA BEISERA i 


Z drukarni W. Łozińskiego, przy ulicy Czarneckiego, 


(5820) 


Ogloszenie konkursu. 


Dwa stypendya. 


Ł. 1026. Komitet e. k. Towarzystwa g0- 
spodarskiego ogłusza konkurs na dwa sty- 
pendya do c. k. akademii rolniczej mia- 
nowicie na wydział leśniczy w Wiedniu, 


każde po 600 zł. w. a. rocznie, tudzież 
po 80 zł. na koszta podróży tam i napo- 


wrót, a to z funduszu subwencyjnego mini- 
sterstwa rolnictwa. Ubiegający się o po 
wyższe stypendyum winien: 


żony 1. Przedłożyć 
4 ozony. k „JE WW | świadectwo z ukończenia szkoły leśnej. lub 
We Lwowie, dnia 3 października 1877. | świadectwo dojrzałości szkoły średniej i wy- 
g EE NE 


żołądkowych i Orak apetytu, 


katar piucowy i brak apeipiun. i 


jestem obecnie silmą, m 


moje maj- 


(3948 15-9) 
ZYGMUNTA RUCKERA, 


- zda R a, EA PEN 


+ 


w domu p. Wernera, pod 


| goasa  foaniunkoro; 


kazać się przynajmuiej jednoroczuem zaten- 


duieniem przy gospodarstwie lasowem; pierw- 
szeństwo mieć będą ukończeni uczniowie 
szkoły gospodarstwa lasowego we Lwowie; 
2. dołączyć świadectwo moralności lub pole- 
cenie Rady oddziału; 3. zobowiązać się tor- 
malnie wobec e. k. Towarzystwa gospodar- 
skiego galic., że po ukończeniu nauk przy- 
najmniej przez trzy lata poświęcać się będzie 
zawodowi leśnemu w kraju. Śtypendynm to 
udziela się na rok jeden, może jednak być 
przedłużone. Stypendysta będzie obowiązany 
po każdym semestrze wykazać się dobrym 
postępem w naukach i zachowaniem się od- 
powieduio ustawom akademickim , inaczej 
dalszy pobór stypendyum wstrzymany będzie. 
Wypłata stypendyum nastąpi w dziesięciu 
ratach miesięcznych z góry po zł. 60 z ka- 
sy c. k. ministerstwa rolnictwa w Wiedniu 
za kwitem stosowuie ostemplowanym i przez 
dziekana sekcyi II c. k. szkoły głównej po- 
twierdzonym. Oprócz tego otrzynia stypendy- 
sta na koszta podróży przy wyjeździe zł. 40 
i tyleż przy powrocie. Ponieważ wykłady w 
językn niemieckim odbywają się, zwraca się 
uwagę kompetentów na potrzebę znajomości 
tego języku, tak w mowie jak w piśmie, Po- 


dania należycie ndokumentowane, należy ua- 
desłać (franco) do komitetn Towarzystwa gu- 


spodarskiego galie. (Zakład Ossobińskich [sze 

piętro) we Lwowie majdalej do końca 

października b. r. 

Z Rady Komitetu c. k. Towarzystwa 
gospodarskiego galicyjskiego. 
Lwów dniu 18 października 1877. 

(5739 1—3) 

Obwieszczenie. 


L. 4731. 


Dyrekcya. galicyjskiego Towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego obwiesz- 
cza niniejszem, że na podstawie $. 63 


ustaw. kapitały 65916 zł. 44 ct. i 
27221 uł. 56 ct. w. a. listami zasta- 


wnenmi, z wiekszych sum 70.800 zł. 
w, a., 24.500 zł. w. a. na hipotekę 
dóbr Kowalówka w powiecie Bucza- 
ckim położonych, JW. Romualda hr. 
Ponińskiego i małoletnich dzieci ś. p 
Jana hr. Ponińskiego własnych, z te- 
go Towarzystwa wypożyczonych, z d. 
1 lipca 1876 jeszcze pozostałe wraz 
z odsetkami i należytościami podrzęd- 
nemi. właścicielom tych dóbr wypo- 
wiedziane zostają, z tym dodatkiem, 
ażeby w przeciągu sześciu miesięcy 
takowe, pod rygorem egzekucyi, mia- 
nowicie licytacyi dóbr hipotece podle- 
glych, do kasy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego były złożone. 

We Lwowie dnia 3 października 1877. 


6705 1—3) 3A4K03KE4dNe. 

Bwąkaw ose „kaąemnueckiń Kps- 
KOKA" 3AB3AIRACTh AO OTĄA4H AOMA, 
HOANECENOTO H3'h KACH OBIIECTRA, cawkas- 
IH'A FSEROĄAHHORA: 

D Mańanaa Nazapa; 2) Pomana Gre- 
nennckoro; 3) Bacnala Qaanskfńgy$ka; 4) 
Żporea Gresaeykorsz 5) Makcuma Llo- 
AAHCKoro; 6) Gmina Bopaaceguya; 7) H- 
napia PSak$; 5) flaekcea Goasnuukoro: 
9) Hanaopa Bncuaegekoros 10) fluAqea 
Banmka; 11) GumeoHa Ymoas; 12) Mo- 
cnda [Smeqnoro; 13) Ngana G'Tpuieqkoro ; 
14) Guregana Aunuuna; 15) Hocnga Aa- 
nuckoro; 16) Hgaua ApumoBura; 17) Hera- 
ua Iloropeskoro; 18) MinXanaa Baquaeku- 
ra; 19) Kayma OXpnmopusa; 20) Gumesna 
Bapanogekore; 21) Herpa  KSansHnkore; 
22) Gumeona puaka; 23) flnsanuagu 
Øuannogekoro; 24) Banmewria Tononk- 
uunkoro; 20) HRaua UauHnckoro; 26) fra- 
kasia (Gkoseanckoro; 27) Hrana Aannaw- 
ka; 28) Bopuunia Hpockspuuakoro; 29) 
30)  MiuXanna 
flasauka; 31) Hrana Opaunka; 32) Rogia- 
"rogckóro; 33) Ropunaia Ismeukoro; 34) 
urona Aoananukóro; 35) Bacanmigpa A. 
fleBnukoro u 36) AMuXaHaa A anHnoBNa. 

Ora finąkaa „Akaąemiutekoro 

Kpszkka.* 
o duzosk ana £ (16) Okraspa 1877, 


